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szkołą patriotyzmu i przyjaźni
Szlaki turystyczne Podta­

trza i Tatr będą już niebawem
terenem największego rajdu,
jaki organizowany jest w na­
szym kraju, a — kto wie —

może i w Europie. W dniach
od 14 do 20 września wyzna­
czyli sobie na ziemi krakow­
skiej spotkanie entuzjaści u-

roków naszych gór. Okazją do
tego będzie XV już Centralny
Międzynarodowy Turystyczny
Rajd Przyjaźni szlakami Le­
nina.

Celem imprezy jest upow­
szechnienie turystyki wśród
szerokich rzesz świata pracy,
młodzieży, poznanie ojczyste­
go kraju, jego osiągnięć. Rajd
jak wszystkie poprzednie or­
ganizowany jest dla uczcze-

Obrady Komitetu

Rozbrojeniowego
Wystąpienie
A. Roszczina

GENEWA (PAPl
We wtorek odbyło się kolejne

posiedzenie Komitetu Rozbroje­
niowego. Przemawiał m. In. szef

delegacji radzieckiej A. Roszczin.
Podkreśli on, że Związek Ra­
dziecki zawsze się wypowiadał ■
wypowiada za opracowaniem wy­
czerpującego programu rozbroje­
nia 1 jak wiadomo, przedstaWał
w swoim czasie projekt układu o

powszechnym 1 całkowitym roz­
brojeniu pod ścisłą kontrolą
międzynarodową. Problem roz­
brojeniowy — podkreślił mówca
— jest ściśle związany z proble­
mem bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

Co się tyczy konkretnych zagad­
nień rozbrojeniowych, to przed­
stawiciel ZSRR oświadczył, że w

pierwszej kolejności należy roz­
wiązać problem rozbrojenia nu­
klearnego. W związku z tym przy­
pomniał uczestnikom obrad treść
memorandum ZSRR z 1 llpca 1968
r. o pewnych naglących krokaoh
w kierunku zaprzestania wyścigu
zbrojeń. Odnośnie problemu kon­
troli nad wykonywaniem porozu­
mień rozbrojeniowych mówca

wskazał, że w trakcie jej wyko­
nywania nie wolno dopuszczać
do nieuzasadnionej Ingerencji w

sprawy wewnętrzne innych
państw.

BLISKI WSCHÓD

A. Kosygin
przyjął

delegację Iraku
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Alekslej Kosygin
przyjął we wtorek na Kremlu
szefa delegacji Republiki Ira­
ckiej, zastępcę przewodniczą­
cego Rady Dowództwa Rewolu­
cji Iraku, zastępcę sekretarza

generalnego irackiej partii
Baas Saddama Husajna at-Ta-
kriti. Rozmowa dotyczyła
spraw będących przedmiotem
obopólnego zainteresowania i

przebiegała w przyjaznej atmo­
sferze.

MisjaJarringa
na etapie

nia pamięci pobytu W. I. Leni­
na na Podhalu i w Tatrach o-

raz pogłębienia przyjaźni z

narodami ZSRR. Jubileuszo­
wym Rajdem Przyjaźni ucz­
czą turyści 100-lecie urodzin
wodza Wielkiej Rewolucji
Październikowej.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

11 bm. kanclerz NRF W.
Brandt przybył do Mos­
kwy.

Na zdjęciu: Willy Brandt
(z prawej) w towarzystwie
Aleksicja Kosygina prze­
chodzi przed frontem kom­
panii honorowej na lotni­
sku Wnukowo.

CAF—PI — telefoto

„Kosmos-356“
MOSKWA (PAP)

Kolejny sputnik ziemi — „Kos­
mos 356” został wystrzelony 10

sierpnia w Związku Radzieckim.
Na pokładzie sputnika znajduje
się aparatura naukowa.

Pierwszy sputnik serii „Kos­
mos” został wystrzelony 16 mar­
ca 1962 roku.

Żniwny rekonesans „Gazety"

Deszcze utrudniają
prace w polu

Rolnicze święto w Proszowicach

(INF. WŁ) W Olkuskiem już
wiosną, stwierdzono
ubytki w zasianym
areale zbóż. Rolnicy
wiednich zabiegach
nicznych, uzupełnili
siewając głównie żyta — ow­
sem i jęczmieniem. Aktualrsie
zakończono już omłoty rzepa­
ku, który jest dostarczany do
punktów skupu. W całości

poważne
oziminą

po odpo-
agrotech-
je, pod-

W sobotę — wystawa
w niedzielę —

dożynki
(Inf. wł.) W najbliższą sobo­

tę otwarta zostanie w Proszo­
wicach wzorcowa wystawa
wojewódzka, która zgromadzi
ok. 250 wystawców indywidu­
alnych oraz liczne organizacje
kobiece, SPR-y, PR-y, przed­
siębiorstwa pracujące na rzecz

rolnictwa i instytuty nauko­
we. W nieuzielę natomiast od­
będą się tu tradycyjne dożyn­
ki.

Tegoroczna pogoda pokrzyżo­
wała plany organizatorom do­
żynek i wystaw rolniczych. W
wielu powiatach zrezygnowa­
no więc z tych uroczystości.
Niemniej jednak w całym wo­
jewództwie przygotowuje się
około 150 wystaw.

Przy okazji wystaw i doży­
nek w licznych miejscowoś­
ciach organizowane będą tak­
że spotkania przodujących
rolników z naukowcami. Ak­
tyw wielu wsi przygotowuje
turnieje, (ep)

skoszono żyto, trwają prace
przy sprzęcie resztek jęczmie­
nia i owsa. Dużej pomocy
przy żniwach udzieliła
dzież z kół ZMW.

W większości przypadków
pi bezpośrednio po zbiorze

wykonują podorywki.
z powodu opóźnionych żniw, ma­
ło zasiano w powiecie poplonów.
Część areału, z którego zboże zo­
stało zebrane, przeznaczono pod
uprawy rzepaku i na tych po­
lach trwają przygotowania do
siewu, który rozpocznie się po 20

sierpnia, (cm)
*

W Nowotarskiem
koszenie niewielkich
ta — w rejonie
na, Krościenka,
Rabki. Nie przystąpiono
szcze do sprzętu owsa, który w

powiecie zajmuje 20 tys. hekta­
rów. O wejściu na pola z maszy­
nami nie ma mowy; żyto i owsy
zostały powalone przez padające

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Kanclerz Willy Brandt przybył do Moskwy

MOSKWA (PAP)
Kanclerz federalny NRF Willy Brandt przybył we

wtorek w godzinach popołudniowych do Moskwy z

wizytą oficjalną. Towarzyszy mu minister spraw zagra­
nicznych NRF Walter Scheel, sekretarze stanu Egon
Bahr, Konrad Ahlers, Paul Frank i inne osobistości.

Posiedzenie

Prezydium Rządu
WARSZAWA (PAP)

Na posiedzeniu w dniu 11 bm.

Prezydium Rządu, przy udziale
ministra górnictwa i energetyki,
ministra budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych i in­
nych zainteresowanych ministrów
— dokonało. analizy realizacji za­
dań związanych z budownictwem
i remontami elektrowni i elektro­
ciepłowni, przystosowaniem syste­
mu energetycznego do pracy w

warunkach jesieni i zimy oraz za­
pewnieniem dostaw energii dla

potrzeb gospodarki i ludności w

szczycie jesienno-zimowym 1970—
1971.

Ustalono zadania i przedsięwzię­
cia oraz terminy ich realizacji
zmierzające m. in, do: zakończe­
nia inwestycji decydujących o

przyroście nowych mocy energe­
tycznych w 1970 r.; podniesienia
jakości podstawowych urządzeń 1

materiałów oraz części zamien­
nych produkowanych przez prze­
mysł dla energetyki, usprawnienia
remontów dla zapewnienia dyspo­
zycyjności czynnych elektrowni i

elektrociepłowni.
Dla nadzoru nad sprawnym

przebiegiem realizacji tych zadań

powołany został międzyresortowy
zespół koordynacyjny pod prze­
wodnictwem ministra górnictwa i

energetyki.

Na lotnisku wnukowskim
udekorowanym flagami pań­
stwowymi NRF i Związku
Radzieckiego Willy Brandta i
towarzyszące mu osoby wita­
li: przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR A. Kosygin,
minister spraw zagranicznych
A. Gromyko, minister prze­
mysłu narzędziowego i budo­
wy obrabiarek A. Kostousow,
minister handlu zagraniczne­
go N. Patoliczew 1 inne osobi­
stości oficjalne.

Obecny był ambasador NRF
H. Allardt i pracownicy dy­
plomatyczni ambasady.

Na lotnisku kompania ho­
norowa sprezentowała broń.
Odegrano hymny NRF i Zwią­
zku Radzieckiego.

BONN (PAP)
Start samolotu wiozącego

Brandta i towarzyszące mu o-

soby nastąpił o godzinę i 55
minut później niż zaplanowa-

Pod Szczyrkiem, gdzie
wezbrane wody Żylicy wyż­
łobiły nowe koryto podczas
ostatniej powodzi, trwają
prace ziemne. Prowadzi je
Krakowski Zarząd Dróg
Wodnych.
CAF — Jakubowski — telefoto

no z powodu anonimowego te­
lefonu, iż na pokładzie samo­
lotu znajduje się bomba. Po
dokładnym przeszukaniu sa­
molotu nie znaleziono nic po­
dejrzanego.

W oświadczeniu złożonym przed
odlotem kanclerz Brandt podkre­
ślił, że układ między NRF i ZSRR
zmierza do umocnienia pokoju w

Europie. Układ ten — powiedział
Brandt — może stanowić dobrą
podstawę rozwoju przyszłych sto­
sunków NRF ze Zwią7kiem Ra­
dzieckim, a także z innymi kraja­
mi Europy wschodniej. Niezależ­
nie od różnic w ustrojach społe­
cznych — oświadczył Brandt —

układ powinien przyczynić się do

sprawy rozładowania napięcia o-

raz poprawy stosunków między
Zachodem i Wschodem.

*

Na wtorkowym posiedzeniu,
któremu przewodniczył kanclerz

federalny Willy Brandt, rząd NRF

podjął decyzję podpisania układu

między NRF i Związkiem Ra­
dzieckim. Podano do wiadomości,
że ze strony NRF podpiszą układ
kanclerz Willy Brandt i minister

spraw zagranicznych Walter
Scheel.

stanu do spraw zagranicznych
von Brauna. Wręczyli oni od­
powiedzi swych rządów na

notę zachodnioniemiecką z 7
sierpnia dotyczącą praw i od­
powiedzialności czterech wiel­
kich mocarstw w zakres!e
Berlina i całości Niemiec.
Tekst odpowiedzi trzech mo­
carstw zachodnich zostanie o-

publikowany w środę w tym
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„cichej dyplomacji
NOWY JORK (PAP)

Rozpoczęta oficjalnie w zeszłym
tygodniu misja Jarringa wkroczy­
ła najwyraźniej w okres „cichej
dyplomacji”. W nowojorskiej sie­
dzibie ONZ
ambasador

swoje biuro . .

generalnego sekretariatu, a więc
o klka zaledwie kroków od gabi­
netu U Thanta 1 tam w atmosfe­
rze całkowitej dyskrecji odbywa
spotkania 1 konferencje z delega.
tami krajów bezpośrednio i pośre­
dnio zaangażowanych w konflikt
bliskowschodni.

Podczas gdy w zeszjym tygod­
niu uważano, że Jarring wkrótce

przeniesie się na Bliski Wschód i

założy swoją kwaterę negocjatora
na Cyprze, skąd odbywać będzie
podróże do stolic zainteresowa­
nych krajów, obecnie rozeszła się
pogłoska, że Jarring woli przez
pewien czas prowadzić swoją pra­
cę w nowojorskiej siedzibie ONZ
i że nalega na to, by wstępne me­
diacje zostały przeprowadzone na

szczeblu ministrów spraw zagra­
nicznych.

Jeśli te przypuszczenia odpo­
wiadają prawdzie, w najbliższej
przyszłości najprawdopodobniej
w przyszłym tygodniu, można o-

czekiwać przybycia do Nowego
Jorku ministrów zainteresowa­
nych krajów.

PARYŻ (PAP)
Rząd jordański zaproponował

we wtorek, by miejscem konsul­
tacji Gunnara Jarringa z Jorda­
nią. ZRA i Izraelem był Nowy
Jork. Propozycja ta została prze­
kazana telegraficznie Jarringowl.
Równocześnie rząd jordański wy­
znaczył swego reprezentanta przy

wiadomo jedynie, że

Jarring „otworzył”
na 38 piętrze gmachu

ONZ Mohameda El-Farrę przed­
stawicielem na konsultacje z Jar-

ringiem.
NOWY JORK (PAP)

Nowy szef obserwatorów ONZ

generał Slllasvuo doniósł we wto-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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Wiedeń

ROZMOWY SALT
W siedzibie Ambasady Ra­

dzieckiej w Wiedniu odbyło
się kolejne 31 spotkanie dele­
gacji ZSRR i USA na rozmo­
wy w sprawie zahamowania

wyścigu zbrojeń strategicz­
nych.

ZAPOWIEDŹ
UWOLNIENIA WIĘŹNIÓW

POLITYCZNYCH
Hząd grecki powziął de­

cyzję uwolnienia w 'cią­
gu najbliższych 2 tygodni
500 więźniów politycznych
z obozów koncentracyjnych
Lakkl, Parfeni, Oporos i Ali-
karnassos. Decyzję tę rząd
ateński zmuszony był podjąć
pod naciskiem demokratycznej
części społeczeństwa kraju i

światowej opinii publicznej.

W związku z nasilonymi opadami

W Krakowskiem
stan pogotowia

Rzym

DEBATA
W PARLAMENCIE

BONN (PAP)
Ambasadorzy Stanów Zjed­

noczonych i Francji oraz char­
ge d’affaires W. Brytanii zo­
stali przyjęci we wtorek po po­
łudniu w Bonn przez zachod-
nionlemieckiego lekretarza

(Inf. wł.) Wzmożone opady
deszczu spowodowały przy-
bór wód w niektórych rzekach
woj. krakowskiego. Najwięk­
sze deszcze wystąpiły w zlewi­
skach Soły, Raby i Skawy. 11
bm. ok. godz. 3 rano poziom
Soły w Żywcu osiągnął stan

alarmowy. W tym samym cza­
sie Skawa w Wadowicach i
Wisła w Smolicach podniosły
się do stanu ostrzegawczego.

W związku z powyższą sy­
tuacją, wczoraj w. godzinach
rannych w województwie za­
rządzono stan pogotowia — z

wyjątkiem pow., olkuskiego i
miechowskiego.

Pocieszający jest fakt, że nie
zanotowano zwiększonych prze­
pływów wód w zlewisku Dunajca.
Wszystkie zbiorniki województwa
dysponują poważnymi rezerwami

Napowietrzna
kolej

fantastyczny

i są przygotowane na przyjęcie
zwiększonych mas wody. .

Powyższe informacje pochodzą
z Wojewódzkiego Komitetu Prze­
ciwpowodziowego w Krakowie.

Sytuację nieustannie śledzą ko­
mitety przeciwpowodziowe. Wo­
jewódzki komitet, w którym dy­
żury trwają całą dobę, na bieżą­
co informowany jest
rzek, w poszczególnych
województwa.

Doniesienia z godzin
Hych dnia wczorajszego
bardziej niepokojąco. Ogłoszony
został alarm powodziowy w po­
wiatach: Proszowice, Bochnia,
Brzesko, Dąbrowa Tarnowska.

Podyktowany został on koniecz­
nością zabezpieczenia się przed
groźbą ewentualnego wylewu wód

poprzez wyrwy jakie poczyniła w

wałach ochronnych uprzednia
powódź. Do akcji ratunkowej
przystąpiło wojsko, straże pożar­
ne i okoliczna ludność. Zarządzo­
na została ewakuacja mieszkań­
ców z terenów bezpośrednio na­
rażonych na zalanie.

W powiecie nowosądeckim naj­
bardziej zagrożone były tereny
znajdujące się w dorzeczach Ło­
sosiny, Kamienicy, Popradu, Du­
najca i Białej. Przedstawiciele
komitetów przeciwpowodziowych
dokonali przeglądu zagrożonych
terenów, interesując się szczegól­
nie tymi, w których zlokalizowa­
ne były obozy harcerskie.

(zg)

We wtorek toczyła się w

parlamencie włoskim debata
nad expose przedstawionym
dzień wcześniej przez premiera
nowego rządu
chrześcijańskiego
Emilio Colombo.

włoskiego,
demokratę

Waszyngton

o stanie

rejonach

wleczor-

brzmiały

BROŃ DLA SAJGONU
Dziennik „New York Daily

News” pisze, że Stany Zjedno­
czone zamierzają w najbliższym
czasie dostarczyć marionetkom

sajgońskim dalsze dwie es­
kadry odrzutowych myśliw­
ców bombardujących „A-3T”
oraz eskadrę helikopterów.
Dostawy rozpoczną się jeszcze
w bieżącym miesiącu.

wynalazek
WARSZAWA (PAP)

Wśród kilku tysięcy wynalaz­
ków, na które Urząd Patentowy
PRL udziela corocznie patentów
— ten jest niewątpliwie najorygi­
nalniejszy. Urzeka bowiem fanta­
zją i rozmachem. Polscy inżynie­
rowie z Centralnego Biura Stu­
diów i Projektów Dróg, Mostów
i Lotnisk w Warszawie są autora-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

polski

Wkraczamy w wiek XXI

Quebec

ZBROJNY NAPAD
Pięciu uzbrojonych bandy­

tów dokonało we wtorek śmia­
łego napadu na lotnisko Loret-
te koło miasta Quebec (Kana­
da) i zdołało umknąć z 23 wor­
kami pocztowymi, w których
znajduje się około miliona do­
larów. Szczegóły napadu nie

są jeszcze znane.

Przedstawiciele PKPS
z wizytą w KW PZPR

(Inf. wł.) Wczoraj przedsta­
wiciele Polskiego Komitetu
Pomocy Społecznej — wice­
prezes Rady Naczelnej, poseł
Jan Frankowski, kierownik
Działu Organizacyjnego Rady

Polska powstała w 1918 roku jako państwo burżuazyjne i to oczywiście
determinowało w sensie klasowym jej politykę zagraniczną, Ale nie ozna­
cza to przecież, by w ramach owej determinacji klasowej nie istniały
rozwiązania alternatywne, różne możliwości wyboru.

W Nowej Hucie

Spotkanie
z delegacją
Komsomołu

(Inf. wł.) Wczoraj przebywała w

Krakowie z oficjalną wizytą de­
legacja Komitetu Miejskiego
Komsomołu w Moskwie, zaproszo­
na do Polski przez Zarząd Sto­
łeczny ZMS.

W siedzibie Prezydium DRN w

Nowej Hucie odbyło się spotka­
nie radzieckich gości z przedsta­
wicielami Prezydium i Dzielnico­
wego Zarządu ZMS. Zastępca
przew. Prez. DRN, tow. Lech
Kmietowicz przedstawił gościom
ponad 20-letnią już historię Kom­
binatu im. Lenina i dzielnicy No­
wa Huta, zaś o problemach no­
wohuckiej młodzieży i pracy
dzielnicowej instancji ZMS mówił

przew. ZMS, tow. Bogdan
Michnowicz.

Radzieckim gościom . wręczono

pamiątkowe upominki-proporczy-
ki i albumy fotograficzne. Goście
zrewanżowali się upominkiem w

postaci portretu W. I. Lenina,
którego imię nosi nowohucki kom­
binat, (lp)

Przy pewnym uproszczeniu można je
sprowadzić do odpowiedzi na pyta­
nie, jakie kierunki działań będą
najbardziej korzystne dla burżua-
zyjnego państwa polskiego. Czy
kierowanie całej energii na zachód

i północ, by wykorzystując słabość Nie­
miec, odzyskać możliwie najwięcej z teryto­
riów etnograficznie polskich, dążąc jedno­
cześnie na wschodzie do porozumienia gra­
nicznego z Rosją radziecką, czy też kiero­
wanie całej energii na ekspansję wschod­
nią, zdając się na zachodzie i północy na

ustalenia Ententy, niekorzystne — co było
oczywiste — dla Polski.

O odpowiedzi przesądził układ sił w ło­
nie polskich klas posiadających. Koncepcje
ekspansji wschodniej lansowane były przez
polskie ziemiaństwo, dążące do obrony za

wszelką cenę swych posiadłości. Popierała
też ekspansję wschodnią wpływowa część
burżuazji, głównie z terenów byłego zabo­
ru rosyjskiego i Galicji, dążąca do utrzy­
mania swej dominacji gospodarczej na

tych terenach. Idee ekspansji na wschód
znajdowały też poparcie w kręgach tej in­
teligencji, która urzeczona została mitem
„wielkiej”, „jagiellońskiej” Rzeczypospoli­
tej.

Korzeni owych zjawisk poszukiwać należy w

specyficznej strukturze polskich klas posiada­
jących, w olbrzymiej, wybujałej roli kresowego
ziemiaństwa, w traktowaniu terenów wschod­
nich jako swoistych terenów kolonialnych. Opo­
zycja wobec ekspansji wschodniej w łonie klas

posiadających (przede wszystkim burżuazja i
ziemiaństwo byłego zaboru pruskiego) była zbyt
słaba, by odegrać rolę istotną. Siły społeczne
forsujące polską ekspansję wschodnią widziały
w niej najprostsze i najskuteczniejsze zabezpie­
czenie swoich interesów klasowych. Były wład­
ne narzucić burżuazyjnemu państwu polskiemu

koncepcję polityczną sprzeczną z rzeczywistym
interesem tego państwa.

Decydującą rolę w kształtowaniu linii
polskiej polityki zagranicznej w la­
tach 1918—1920 odgrywał Józef Pił­

sudski. Trudną sytuację Rosji radzieckiej
chciał Piłsudski wykorzystać do realizacji

radzieckie inicjatywy unormowania sto­
sunków i zawarcia porozumienia granicz­
nego. Od chwili powstania państwa pol­
skiego Rosja radziecka konsekwentnie dą­
żyła do pokojowego rozwiązania wszyst­
kich spraw spornych, przede wszystkim te­
rytorialnych. Wynikało to z podstawowych
założeń leninowskiej zasady prawa naro­
dów do samostanowienia. I wynikało to
również z potrzeb rewolucji rosyjskiej. Le­
nin rozumiał, że dla rewolucji rosyjskiej
pokój jest kwestią najważniejszą, że na­
wiązanie poprawnych stosunków właśnie
z burżuazyjną Polską może mieć olbrzymie
znaczenie dla stosunków Rosji radzieckiej
z Europą.

derskiego zaś wszelkie rokowania z Rosją
radziecką o polskiej granicy wschodniej o-

znaczały automatycznie rezygnację z kon­
cepcji tworzenia systemu państw burżua-
zyjnych wokół Rosji. O wschodniej grani­
cy Polski zamierzał Piłsudski rokować z

tymi właśnie państwami, im zamierzał na­
rzucić swoje decyzje. Dlatego też uzyskanie
od Rosji radzieckiej nawet najdalej idą­
cych ustępstw terytorialnych, za cenę wy­
rzeczenia się polityki wschodniej, było dla
Piłsudskiego i obozu belwederskiego nie do
przyjęcia. Radzieckie inicjatywy pokojo­
we były więc konsekwentnie torpedowane.

ANDRZEJ GARLICKI

WOJNA 1920 ROKU

28 listopada 1919 roku wiceminister spraw za­
granicznych Władysław Skrzyński oświadczył w

Sejmie, że Rosja radziecka jest wrogo usto­
sunkowana do Polski i że nigdy nie zwracała

się z propozycją pokojową. 22 grudnia radziecki
minister spraw zagranicznych Cziczerin wysto­
sował notę do rządu polskiego, w której stwier­
dzał, że Rosją radziecka kilkakrotnie zapewniała
rząd polski o gotowości podjęcia rokowań po­
kojowych oraz występował z formalną propo­
zycją „natychmiastowego rozpoczęcia rokowań
w celu zawarcia trwałego pokoju”. Proponował
też Cziczerin, by Polska wskazała „miejsce
i czas dla rozpoczęcia rokowań, celem zawarcia

porozumienia i traktatu pokojowego między o-

bydwiema republikami”.

Naczelnej Wacław Wanat o-

raz sekretarz Zarządu Woje­
wódzkiego Bronisław Buda —

złożyli wizytę I sekretarzowi
KW PZFjJZ tow. Czesławowi
Domagale i poinformowali go
o dotychczasowych przedsię­
wzięciach w organizowaniu po­
mocy dla powodzian w woje­
wództwie krakowskim. Tow.

Domagała przyrzekł pomoc
aktywu partyjnego w rozwi­
janiu tej inicjatywy.

Również wczoraj obradował Za­
rząd Wojewódzki PKPS z udzia­
łem przedstawicieli Rady Naczel­
nej, wiceprezesa WK ZSL Jana
Malca oraz zastępcy przewodni­
czącego Prez. WRN Zdzisława
Wójtowicza. Na posiedzeniu tym
przyjęto program organizowania
pomocy powodzianom, oraz zapo­
znano się z dotychczasowym po­
działem środków, będących w dys­
pozycji ZW PKPS dla powodzian.
W posiedzeniu uczestniczyli rów­
nież przedstawiciele zarządów
wojewódzkich PKPS z Wrocławia,
Opola i Katowic, które dotych­
czas przyszły z największą pomo­
cą ludziom poszkodowanym w

naszym województwie, (ep)

Łańcuch gorących serc

planu stworzenia wokół niej systemu
państw burżuazyjnych. Podejmuje więc
Piłsudski działania mające na celu znale­
zienie kontrahentów politycznych w owych
grupach narodowościowych, które prze­
kształcać się miały w burżuazyjne państwa.
Nie było to łatwe, bowiem leninowski pro­
gram polityki narodowościowej i program
społeczny rewolucji rosyjskiej były bez po­
równania bardziej atrakcyjne dla mas

chłopskich i proletariackich, a nawet
ści demokratycznej inteligencji niż
gram lansowany przez Piłsudskiego.
też działania emisariuszy Piłsudskiego na

terenie Azji, Zakaukazia i Ukrainy nie
przynoszą większych efektów.

Jednocześnie odrzuca Piłsudski kolejne

czę-
pro-
Stąd

Już bowiem w pierwszych miesiącach
1919 roku wśród przywódców Ententy do­
minować zaczął pogląd, że rewolucji ro­
syjskiej nie uda się zdławić przy pomocy
interwencji wojskowej. Poczęto lansować
koncepcję „kordonu sanitarnego”, koncep­
cję blokady gospodarczej Rosji radzieckiej.
Nawiązanie pokojowych stosunków z Pol­
ską oznaczało przełamanie owej blokady i
warte było dla Rosji radzieckiej ceny bar­
dzo wysokiej.

Polska jednak konsekwentnie odrzucała
wszystkie radzieckie inicjatywy. Interesy
klasowe i ekonomiczne polskiego obszar-
nictwa i burżuazji na Ukrainie, Białorusi
i I.itwie determinowały polską politykę
ekspansji. Dla Piłsudskiego i obozu belwe-

Rząd polski na notę Cziczerina nie od­
powiedział i zataił jej treść przed opi­
nią publiczną. 28 stycznia 1920 roku

Rada Komisarzy Ludowych RFSRR ogło­
siła oświadczenie, skierowane do rządu i
narodu polskiego. W cztery dni później
Ogólnorosyjski Centralny Komitet Wyko­
nawczy wydal odezwę do narodu polskiego.
W obu tych dokumentach Rosja radziecka
raz jeszcze deklarowała chęć pokojowego
rozwiązania wszelkich spraw spornych, u-

znawała suwerenność i niezależność Rze­
czypospolitej Polskiej i wzywała do zanie­
chania wszelkich działań wojennych. 4 lu­
tego rząd polski potwierdził odbiór oświad­
czenia radzieckiego, ale nadal co do meri­
tum sprawy nie zajął stanowiska. 6 marca

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rośnie pomoc
dla powodzian

(INF. WŁ). Po naszych apelach
poważnie wzrosła ilość gotówki i
darów przekazywanych przez in­
stytucje uspołecznione oraz osoby
indywidualne do Polskiego
mitetu Pomocy Społecznej •

powodzian. Ostatnio do

wódzkiego Zarządu PKPS wpły­
nęły następujące wpłaty:
kowska WSS wpłaciła 50 tys. zł,
Zjednoczenie Przemyślu Wapien­
niczego i Gipsowego zadeklarowa­
ło przekazanie 3 wagonów węgla
oraz postanowiło
zbiórkę pieniężną
podległych sobie
stwach. Dostarczy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ko-
- dla

Woje-

Kra-

zorganizować
i odzieży w

przedsiębior-
rćwnież zwię-
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ZE ŚWIATA
RZĄD cejlońskl oświadczył,

że 14 lipca br. nawiązał sto­
sunki dyplomatyczne z Tym­
czasowym Rządem Rewolucyj­
nym Republiki Wietnamu Po­
łudniowego.

I SEKRETARZ KC KPCz Gu-
stav Husak, który przebywał
na zaproszenie KC KPZR w

Związku Radzieckim na urlo­
pie, we wtorek odjechał do

kraju.
PO SZEŚCIODNIOWYM kry­

zysie rządowym utworzony zo­
stał nowy gabinet w BoJiwii.
W jego składzie znaleźli się
wszyscy poprzedni ministrowie
z wyjątkiem Alberto Baileya
— kierownika resortu informa­
cji.

WOJSKOWA delegacja Fran­
cji przybędzie do Związku
Radzieckiego z wizytą oficjal­
na w drugiej połowie sierpnia
br.

PREZYDENT Jugosławii
Broz Tito, będzie przewodni­
czyć delegacji jugosłowiań­
skiej na trzecią konferencję
szefów państw i rządów kra­
jów niezaangażowanych która

zozpocznie się 8 września br.
w stolicy Zambii, Lusace.

TZW. GRECKA Rada do

spraw Ułaskawień skorzystała
we wtorek z prawa łaski wo­
bec siedmiu członków Pale­
styńskiego Ruchu Oporu, któ­
rzy skazani zostali za

zamachu na izraelski

pasażerski.
AMERYKAŃSKIE

Badań Sejsmicznych
strowało we wtorek silne trzę­
sienie ziemi, które prawdopo­
dobnie spowodowało znaczne

szkody na Nowych Hebrydach
na południowym Pacyfiku.

udział w

. samolot

Centrum

zareje-

Dziś podpisanie
układu ZSRR-NRF

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
samym czasie co oficjalny
tekst układu między Związ­
kiem Radzieckim i NRF.

Podpisanie układu ZSRR —

NRF i ogłoszenie oddzielnych
oświadczeń obu stron ma na­
stąpić według nieoficjalnych
informacji w środę w godzi­
nach rannych. Bezpośrednio
po podpisaniu będą ogłoszone
teksty dokumentów.

Komentarz „Prawdy”
MOSKWA (PAP)

Pomyślne zakończenie rozmów
radziecko-zachodnioniemieckicli i

uzgodnienie między Związkiem
Radzieckim i Niemiecką Republi­
ką Federalną układu, który został

J.Winlewicz przyjął
E. Kusielewicza

WARSZAWA (PAP)
Kierownik Ministerstwa Spraw

Zagranicznych wiceminister Józef
Winiewicz przyjął 11 bm. preze­
sa Fundacji Kościuszkowskiej w

Nowym Jorku — dr Eugeniusza
Kusielewicza.

Przedmiotem rozmowy była
działalność naukowa 1 kulturalna

prowadzona przez jedyną tego
rodzaju fundację polonijną w

| Stanach Zjednoczonych.

Fantastyczny

parafowany T sierpnia br., po­
traktowane zostały ze szczególną
uwagą przez kola polityczne i

społeczne w licznych krajach
świata — pisze we wtorkowvm
numerze „Prawdy”, Nikołaj Pie-
trow, komentując reakcję świato­
wej opinii publicznej na rozmowy
radziecko - zachodnioniemieckie.
Nie jest to bynajmniej przypad­
kowe — stwierdza autor — jeśli
się uwzględni ważne znaczenie

problemów, które obejmuje u-

kład, zarówno dla rozwoju sto­
sunków między ZSRR i NRF, jak
też w ogóle dla sytuacji w Euro­
pie.

W komentarzach zagranicznych
— pisze dalej komentator — pod­
kreśla się, że mimo iż rozmowy
były skomplikowane i mimo róż­
nic w podejściu do szeregu pro­
blemów udało się ostatecznie do­
prowadzić do rozwiązania zado­
walającego obie strony, które za­
wierają układ. Liczne organy pra­
sowe oras komentatorzy wyraża­
ją opinię, że układ przyczyni się
do polepszenia klimatu politycz­
nego w Europie I do rozwoju
współpracy między krajami tego
rejonu.

Szereg obserwatorów — konty­
nuuje autor — zaznacza, że Zwią­
zek Radziecki, razem z innymi
państwami socjalistycznymi, niez­
miennie opowiada się za takim

pokojowym Kierunkiem w polity­
ce. Cel ten w szczególności przy­
świeca propozycji państw socjali­
stycznych — uczestników Układu

Warszawskiego dotyczącej zdoła­
nia ogólnoeuropejskiej konferen­
cji w sprawie utrwalenia bezpie­
czeństwa w’ Europie.

Komentarze zagraniczne — pis’e
w zakończeniu Pietrow — słusznie

podkreślają, że pozytywny wpływ
układu między ZSRR i NRF nie

ograniczy się jedynie do konty­
nentu europejskiego. Może on o-

degrać określoną rolę w uzdro­
wieniu ogólnej sytuacji między­
narodowej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rek, że od czasu przerwania ognia
między Izraelem a ZRA 1 Jorda­
nią, wojska izraelskie otwierały

-- 'A-

10 bm. specjalny pociąg
załadowany pojemnikami z

gazem paraliżującym układ
nerwowy wyruszył w kie­
runku wschodniego wy­
brzeża Stanów Zjednoczo­
nych. Pojemniki zostaną
zatopione w odległości ok.
500 km od Przylądka Ken­
nedyego na Oceanie Atlan­
tyckim,

CAF — UPI — telefoto

Mimo urlopów.

Wysoka dynamika
produkcji

przemysłowej

kilkakrotnie ogień na terytorium
syryjskie. Syria nie jest zresztą
objęta porozumieniem o 90-dnio-

wym zawieszeniu ognia przez E-

gipt, Jordanię 1 Izrael i w swoim
czasie potępiła plan rozejmu.

PARYŻ (PAP)
Samoloty izraelskie dokonały

we wtorek kolejnego nalotu na

bazy partyzanckie w południowej
części Libanu.

KAIR (PAP)
Dwie organizacje Palestyńskie­

go Ruchu Oporu: Ruch Akcji na

rzecz Wyzwolenia Palestyny oraz

Palestyńska Organizacja Arabska

zmieniły swoje stanowisko wobec

planu Rogersa. Obie organizacje
uznały swoje dotychczasowe sta­
nowisko za błędne.

PARYŻ (PAP)
Komitet Centralny Organizacji

Wyzwolenia Palestyny postanowił
wysłać swego przedstawiciela do
Chin, KRL-D i DRW,

Napięta sytuacja w Urugwaju

Poszukiwania uprowadzonych dyplomatów

Spotkanie turystów
na tatrzańskich szlakach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) i strukcji składanych. O nowator­
stwie pomysłu polskich specjali­
stów świadczyć może fakt, że na­
wet inżynierowie japońscy, mają­
cy ogromne doświadczenia w bu­
dowie nowoczesnych systemów
kolejowych — nie potrafili, sobie

poradzić z tym problemem.
Zasadniczą koncepcją napowie­

trznej kolei suwnicowej — powie­
dzieli reporterowi PAP wynalaz­
cy — jest wyeliminowanie nośnej
konstrukcji przęseł stałych i za­
stąpienie ich konstrukcją suwni­
cy, wykonanej z elementów skła­
danych, w którą wbudowane są

przedziały dla pasażerów. A więc
elementem nośnym stał się w tym
układzie sam wagonik kolejki.
Taka kolej, o kształcie długiego,
sprężystego cygara, porusza się
na specjalnych słupach, rozsta­
wionych mniej więcej co 45 m i

połączonych wyłącznie cienką
stalową szyną, spełniającą rolę
cięgna i przewodu prądu elek­
trycznego dla silników napędo­
wych, oświetlenia i sygnalizacji.
Na głowicy słupów ustawione są

rolki, po których toczy się most

suwnicowy z wagonami. Długość
całej kolejki wynosi blisko 150
m. Taka kolej może jednorazowo
zabrać ok.. tysiąca pasażerów, by
przewieźć ich z szybkością ok. 80

km/godz.
Budowa napowietrznej kolei

może odbywać się obok istnieją­
cej zabudowy i linii komunika­
cyjnych, nie powodując najmniej­
szych zakłóceń ruchu. Sprowadza
się ona tylko do wykonania slu­
pów i założenia szyny pociągo­
wej. Konstrukcja jest bardzo pro­
sta i zajmuje niewiele miejsca.
Napowietrzna kolej może być
prowadzona wzdłuż ulic, swobod­
nie przekraczać drogi, linie kole­
jowe, kanały, rzeki i inne prze­
szkody. Również budowa przy­
stanków nie przysparzałaby naj­
mniejszych trudności. Trzeba by
tylko wykonać specjalne napo­
wietrzne platformy, lub też ko­
lejka mogłaby w określonych
miejscach zjeżdżać do poziomu
ulicy.

Jak obliczono — koszt budowy
1 km linii wyniósłby ok. 3 min zł,
podczas gdy budowa podobnego
odcinka „metra” wahałaby się w

granicach 50 do 250 min zł. Koszt

konstrukcji suwnicowej r wago­
nami mieściłby się w granicach
kosztu normalnej jednostki doja­
zdowej kolei elektrycznej.

Projekt naszych specjalistów
spotkał się z dużym zaintereso­
waniem i jest obecnie analizowa­
ny w Komitecie Nauki i Techniki.

mi pomysłu, o którym bez naj­
mniejszej przesady powiedzieć
można, że mieści się w katego­
riach XXI wieku. Co ciekawsze
— wynalazek ten zrealizować mo­
żna już dzisiaj, za pomocą do­
stępnych środków i materiałów.

Chodzi o napowietrzną kolej,
która porusza się wyłącznie na

szczytach specjalnych slupów, po­
łączonych jedynie cienką stalową
szyną. Taka kolej umożliwi szyb­
ką komunikację na terenie miast
t okręgów przemysłowych. Ma o-

na ogromną przewagę nad znany­
mi rozwiązaniami komunikacyj­
nymi. Jak obliczyli wynalazcy
jest np. ok. 11-krotnie tańsza od

systemu „metro” i kilkakrotnie
tańsza od dotychczasowych roz­
wiązań napowietrznych kolei.

Daje ona przy tym ogromną łat­
wość zmiany ustalonych poprze­
dnio tras.

Napowietrzna kolej suwnieowa,
której autorami są inżynierowie:
dr Tadeusz Białobrzeski, Michał

Kaczorowski i mgr Stanisław Tu­
cholski oparta jest o nowe, mało

dotychczas znane układy kon-

Prasa NRD o układzie

ZSRR - NRF

Dziennik „Neues Deutschlend”

przynosi we wtorek przegląd wy­
powiedzi prasy światowej na te­
mat znaczenia parafowanego w

Moskwie układu ZSRR — NRF.
Dziennik eksponuje stwierdzenia,
podkreślające pozytywne wyniki
pokojowej polityki Związku Ra­
dzieckiego oraz głosy, wskazujące
na konieczność uznania NRD jako
czynnika bezpieczeństwa i odprę­
żenia w Europie.

Centralny organ KC SED na

czołowym miejscu publikuje fra­
gmenty artykułu „Trybuny Ludu”
na temat parafowanego układu. I

WARSZAWA (PAP)

Lato, mimo urlopów i wakacji,
nie osłabiło realizacji zadań go­
spodarczych. Lipcowe plany pro­
dukcyjne zostały wykonane z

pewną nadwyżką.

Według wstępnych danych
Głównego Urzędu Statystycznego,
utrzymuje się wysoka dynamika
produkcji przemysłowej. Wartość

produkcji była w lipcu o ponad 9

proc, większa niż przed rokiem o

tej porze. Nie uległa także osła­
bieniu zarysowująca się poprawa
w gospodarowaniu. Tegoroczny
przyrost produkcji — od stycznia
do sierpnia — w ponad 80 proc,
uzyskany został w wyniku zwięk­
szenia wydajności pracy.

MEKSYK (PAP)
Jak wynika z doniesień agencji

informacyjnych policja i tysiące
żołnierzy zamknęło we wtorek do­
stęp do stolicy Urugwaju Monte-
video przystępując do dokładnego
przeszukiwania całych dzielnic

miasta, kolejno dom po domu, aby
odnaleźć brazylijskiego dyploma­
tę i drugiego funkcjonariusza am­
basady USA w Montevideo upro­
wadzonych partyzantów
„Tupamaros”.

pogoto-

dyplo-
„Tupa-
Claude

Na zielonym rynku

Nowe ceny

owoców i warzyw
(INF. WŁ) Od wczoraj obowią­

zuje na terenie Krakowa i woje­
wództwa
cennik na

warzywa,
sprzedaży.
je zarówno handel uspołeczniony,
jak i prywatny. I tak: za buraki
obcinane płacimy obecnie 2.20 zł

(w województwie 2.40 zł). Cebula
obcinana
biała 1.80
zł i 7 zł za jedną sztukę (6.30 1

7.30 zł).
(3.60 zł). Ogórki kwaszenialsi
zł (4.20 zł), ogórki sałatowe

(2.70 zł). Pomidory 18 zł (18
Ziemniaki wczesne 2.80 zł (2.80
Morele krajowe 18 zł, importowa­
ne16zł(18116zł).

Są to ceny towaru w pierwszym
gatunku. Cen drugiego gatunku
nie podajemy, bowiem i tak w

handlu ich nie spotykamy. W po­
wiecie żywieckim obowiązują ce­
ny takie, jakie w województwie
katowickim, (e)

krakowskiego nowy
podstawowe owoce i

będące aktualnie w

Cennik ten obowiązu-

6.50 (6.70
(2.20 zł).

Marchew

zł). Kapusta
Kalafiory 6.00

obcinana 3.40
4.00
2.50

zł),
zł).

Żniwny rekonesans
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

od dłuższego czasu deszcze. O -

póżniony jest także zbiór drugie­
go pokosu siana, (cm)

*

Na Żywiecczyźnie przed powo­
dzią zapowiadały się rekordowo
dla tego powiatu plony czterech
zbóż. Lipcowa ulewa „zabrała”
pookoło9qzha.Aletonieko­
niec spustoszeń. Powtarzające się
od 10 dni przelotne opady stwa­

rzają poważne niebezpieczeństwo
porostu zboża, głównie żyta,” któ­
re zebrano dopiero w połowie.
Jeżeli w rejonach północnych ży­
to skoszono w całości, to na po­
łudniu powiatu do żniw jeszcze
nie przystąpiono. Areał obsiany
pszenicą skoszono zaledwie w 29

proc. Sporo kłopotów będzie z

omłotem mokrego zboża.
W tych trudnych warunkach od

handlu wymaga się szczególnej
troski o dobre zaopatrzenie skle­
pów. Tak niestety nie je-st. Sy­
gnalizują nam z terenu Pietrzy­
kowie o braku pieczywa, napojów
chłodzących i wędlin a nawet ka­
szy, Szczytem niezaradności GS
w Łodygowicach są braki w od­
powiednim asortymencie cukier­
ków. (ka-be).

W powiecie myślenickim żniwa
w pełni. W tym roku, w związku
z powodzią, przebiegają one w

trudnych warunkach. Jak zwykle
w takich wypadkach z pomocą
pospieszyła młodzież ZMW. Człon­
kowie organizacji pomagają przy
koszeniu zboża i likwidacji skut­
ków powodzi. Ostatnio 30 ZMW-
owców z Wiśniowej kosiło psze­
nicę u gospodarza Jana Polaka.

W Drogini młodzież pracowała
przy koszeniu powalonego zbo­
ża.

Akcja ta zatacza w powiecie
myślenickim coraz szersze kręgi.
Już 16 kół ZMW podjęło zorgani­
zowaną pomoc przy akcji żniw­
nej. (jotę)

*

Działacze ZMW ze Swiniar, w

powiecie bocheńskim, okazali się
dzielnymi pomocnikami starszych
mieszkańców wsi zarówno w cza­
sie ostatniej powodzi, kiedy to

aktywnie współuczestniczyli w

organizowaniu akcji ewakuacyj­
nej, jak i obecnie, już przy li­
kwidacji skutków powodzi. Usu­
wają z mieszkań muł, naniesiony
przez wodę, oczyszczają podwór­
ka i budynki gospodarcze, napra.
wiają płoty.

Przystąpili także do prac żni­
wnych. Wśród najaktywniejszych
młodych ludzi znaleźli się Stani­
sław, Halina 1 Stefania Palucho-
wie oraz Maria, Irena i Zofia
Dziura. (L)

Napięta sytuacja w Urugwaju
jest bezpośrednim następstwem
odrzucenia przez prezydenta Pa-
checo Areco ultimatum partyzan­
tów „Tupamaros”, która to orga­
nizacja zażądała zwolnienia wszy­
stkich więźniów politycznych w

zamian za uwolnienie amery­
kańskiego dyplomaty, agenta FBI
i doradcy policji Urugwaju Da­
niela Mitrione oraz dwóch innych
dyplomatów. Po zamordowaniu
przez partyzantów w ub. niedzie­
lę D. Mitrione, prezydent nie tyl­
ko nie zmienił swego stanowiska,
lecz uzyskał od parlamentu nad­
zwyczajne pełnomocnictwa na o-

kres 20 dni, przy czym okres ten

może zostać przedłużony. Stan

napięcia wzmógł się do tego stop­
nia, że obecna sytuacja w stolicy
i w całym kraju posiada — jak
stwierdził urugwajski minister

spraw zagranicznych A. France-
se — „wszelkie cechy wojny do­
mowej”. Nie ma w tym stwier­
dzeniu przesady, bowiem już te­
raz mówi się o możliwości zbroj­
nej interwencji w tym kraju ze

strony USA i Brazylii. Oddziały

brazylijskie stacjonujące na gra­
nicy z Urugwajem postawione zo­
stały w stan wojennego
wia.

Tymczasem losy dwóch
matów porwanych przez
maros” — Amerykanina
Fry i Brazylijczyka Diasa Gomi-
de’a nadal nie są znane. Jak do­
noszą agencje prasowe — ich po­
szukiwaniom towarzyszy bez­
względny terror rozpętany przez
panującą w kraju reakcją. Wobec
zawieszenia wszelkich swobód

konstytucyjnych policja ma wol­
ną rękę przy przeprowadzaniu
rewizji, i aresztoicań. Sytuacja ta­
ka jest wodą na młyn urugwaj­
skich prawicowych i faszystow­
skich organizacji, które wobec o-

statnich wydarzeń natychmiast
zaktywizowały swą działalność.

(jap)

Łańcuch

gorących serc
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Po raz pierwszy rajd obej­

muje aż 8 dyscyplin tury­
stycznych: rajd górski, pieszy
nizinny, samochodowo-moto-
cyklowy, kolarski, turystyczny
zlot motocyklowy, zlot krajo­
znawczy, rajd samolotowy,
wysokogórski rajd tatrzański.
Organizatorzy rajdu — WKZZ
Kraków i Zarząd Okręgu
PTTK — spodziewają się, że
na wszystkich trasach wystar­
tuje łącznie .ponad 10 tys. u-

czestników. 'Warto zaznaczyć,
że współpracują przy spraw­
nym przeprowadzeniu impre­
zy ZW TPPR, ZW ZMS, ZW
LOK, Rada Kombinatu HiL i

redakcja „Gazety Krakow­
skiej”. Na czele Komitetu Or­
ganizacyjnego stoi wypróbo­
wany działacz Jan Krejcza.

Ta gigantyczna impreza —

jak to charakteryzuje regula­
min — odbywała się będzie
na 37 trasach górskich o róż­
nych skalach trudności, aby
jej uczestnicy o rozmaitych
kwalifikacjach i kondycji mo­
gli znaleźć dla siebie szlak w

pełni bezpieczny i interesują­
cy.

Dla orientacji można podać,
że rajd górski odbywał się
będzie na obszarze około 3.500
km kw., rozciągającym się od
Milówki w powiecie żywiec­
kim na zachodzie po Krynicę
w powiecie nowosądeckim na

wschodzie (około 140 km w li­
nii prostej). Pięć tras rajdu 3-
dniowego przebiegać będzie
przez rejony miejscowości o

dużych walorach krajoznaw­
czych, historycznych i rejo­
ny, gdzie historia splata się
ze współczesnością jak Ska­
wina, Wadowice, Międzybro­
dzie, Chochołów, Wiśnicz,
Niedzica, Poronin, Sułkowice,
Zawoja, Zubrzyca, Łapanów,
Czorsztyn, Nowy Sącz.

Po raz pierwszy do rajdu
włączono zlot krajoznawczy
organizowany przez WKZZ i

Zarządy Oddziałów PTTK
miast wojewódzkich. Jego u-

czestnicy w Krakowie zwie­
dzać będą historyczne zabytki,
zapoznają się z osiągnięciami

XXV-lecia PRL oraz z miej­
scami związanymi z pobytem
W. I. Lenina.

Jak poinformowano nas na­
pływają pierwsze zgłoszenia.
Swój udział zapowiedzieli m.

in. pracownicy „H. Cegielskie­
go” z Poznania, FSO z Żera­
nia, Pafawagu z Wrocławia,
„Fabloku” z Chrzanowa, Za­
kładów im. Kasprzaka z War­
szawy, górnicy ROW z Rybni­
ka, turyści z Huty im. Lenina w

Krakowie, Stoczni im. Lenina
i Kopalni im. Lenina. Ci wszys­
cy, którzy przemierzali już ta­
trzańskie szlaki i ci wszyscy,
którzy przybędą na gościnną
ziemię po raz pierwszy — do­
świadczą na pewno niezapom­
nianych wrażeń, tym bardziej,
że organizatorzy rajdu przy­
gotowali niezwykle starannie
atrakcyjne trasy oraz pro­
gram końcowy, który charak­
teryzuje się dużą gamą różne­
go rodzaju wydarzeń i atrak­
cji. Do omówienia tego pro­
gramu jeszcze wrócimy.

Na zakończenie chcemy je­
szcze przypomnieć, że zgło­
szenia przyjmuje Komitet Or­
ganizacyjny mieszczący się w

Krakowie przy ul. Skarbowej
4 (WKZZ). lub przy ul. Marka
22 (Żarz. Okręgu PTTK).

(rm)

KOSZYKARZE
PRZEGRALI Z USA

IV w historii spotkanie ko­
szykówki mężczyzn Polska —

USA rozegrane
w hali Gwardii

porażką naszej
63:70 (32:37).

Mecz był bardzo szybki i dy­
namiczny, obfitował w wiele

dramatycznych spięć. Polacy
nawiązywali z koszykarzami
zza Oceanu przez większą
część spotkania równorzędną
grę. Goście potrafili jednak
lepiej stosować system kry­
cia przeciwnika i odnieśli za­
służone zwycięstwo. Najlep­
szy w polskim zespole był
Jurkiewicz, który był strzel­
cem kilkunastu koszy i zdo­
był prawie połowę punktów
dla naszej drużyny.

w Warszawie

zakończyło się
reprezentacji

W „LAJKONIKU”
691 grze „Lajkonika”: 23 wy-

po3297zł,
W

grane z 4 trafieniami
1.284 wygrane z 3 trafieniami po
49 zł, 20.442 wygrane z 2 trafie­
niami po 5 zł. 65 premiowanych
wygranych z 3 trafieniami, z do­
datkową po 149 zł, 1.260 premio­
wanych wygranych z 2 trafienia­
mi z dodatkową po 20 zł.

Studenckie praktyki w obiektywie
(Inf. wł.) Uczelniana Komisja

Studenckich Praktyk Robotni­
czych ZMS, ZSP, ZMW Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ogłosiła fo­
tograficzny konkurs-wystawę pod
nazwą „Studenckie praktyki w

obiektywie”. Uczestnikiem kon­
kursu może być każdy student
środowiska krakowskiego, odby­
wający praktykę robotniczą w

roku akademickim 1969/70. Tema­
tem konkursu jest całokształt ży-

cla studentów w okresie trwania

praktyk robotniczych.

Organizatorzy przewidzieli
reg atrakcyjnych nagród
zwycięzców, w tym m. in.

płatną wycieczkę do Związku Ra­
dzieckiego. Z nadesłanych prac
zostanie zorganizowana wystawa,
w klubie Rady Uczelnianej ZSP

„Nowy Żaczek”, której otwarcie
nastąpi 7 października br. (lp) 1

sze-

dla
bez-
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kszone ilości wapna hydratyzo­
wanego i palonego dla terenów

nawiedzonych powodzią. Doc. dr

Wojciech Bartol, Włodzimierz

Grzegorczuk, Tadeusz Raczkow­
ski, z Krakowa wpłacili po IW zł.
Stefania Ciechanowska 300 zł,
Emil Jaglarz 200 zł, Jan Gancarz
1000 zł, Jan Drwal 1000 zł, Julia
Sokół 20 zł.

Poważną pomoc zadeklarował

Wojewódzki Związek Spółdzielni
Pracy z Krakowa. Postanowił on

wpłacić w najbliższych dniach pod
adresem Zarządu Wojewódzkiego
PKPS 500 tys. zł w gotówce i o-

dzież wartości pół min zł.

Do ZW PKPS posiadającego
swoją siedzibę w Krakowie przy
Rynku Głównym 48 codziennie

przychodzą mieszkańcy Krakowa,
przynosząc odzież. Zebrano do­
tychczas różne części garderoby
wartości ponad 7 tys. zł.

Przypominamy: na pomoc ocze­
kuje ponad 30 tys. osób w powia­
tach bocheńskim, brzeskim, dą-
browsko-tarnowskim, proszowic-
kim i in. W licznych wypadkach
stracili oni cały dotychczasowy
swój dobytek. Zarząd Wojewódz­
ki 1 Zarządy Powiatowe PKPS

organizują dla nich pomoc. W

przedsiębiorstwach, zakładach i

instytucjach znajdują się w obie­
gu listy, na których pracownicy
deklarują swoją pomoc. Sądzimy,
że na wykazach tych nie zabrak­
nie nikogo. Wpłaty można doko­
nywać również bezpośrednio na

konto Zarządu Wojewódzkiego
PKPS w Krakowie: NBP IV Od­
dział Miejski, nr 708-9 -955. W tej
sprawie można się również kon­
taktować z Zarządami Powiato­
wymi PKPS. Gromadzą one nie

tylko pieniądze, ale również o-

dzież, meble, pasze, opał itp. (ep)

Rajd Folkloru Polskiego
opuścił gościnny Kraków

Najdłużej, bo aż przez 4 dni
przebywali na ziemi krakow-

Dziś grają
piłkarze...

N
I
I

I
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Rosja radziecka wysyła kolejną notę do
rządu polskiego, w której podkreśla prag­
nienie zawarcia pokoju.

Te radzieckie inicjatywy pokojowe spo­
tykają się jednak z wyraźną niechęcią rzą­
du polskiego. Piłsudski nie zamierza roko­
wać, Piłsudski dąży do rozstrzygnięć mi­
litarnych, do realizacji swej wschodniej
koncepcji. Ale dalsze odrzucanie inicjatyw
radzieckich, dalsze uchylanie się od roko­
wań nie było możliwe — stawało się nie­
zrozumiałe dla społeczeństwa polskiego.,
mogło prowadzić do izolacji politycznej
rządu.

27 marca 1920 roku rząd polski odpo­
wiada na propozycje radzieckie. Proponuje
rozpoczęcie rokowań 10 kwietnia w miej­
scowości Borysów i lokalne w tym rejo­
nie zawieszenie broni. Propozycja ta miała
dwojakie znaczenie. W sensie militarnym
umożliwiała Polsce ofensywę na Ukrainę,
paraliżując jednocześnie przez zawieszenie
broni w rejonie Borysowa ewentualne
przeciwuderzenia radzieckie z północy. W
sensie politycznym stwarzała wrażenie, że
Polska gotowa jest do rokowań pokojo­
wych, a jednocześnie przez owe warunki
wstępne uniemożliwiano dojście rokowań
do skutku. Stąd też, mimo kolejnych pro­
pozycji radzieckich, zdecydowany upór
właśnie przy Borysowie i przy zasadzie lo­
kalnego jedynie zawieszenia broni. Rząd
polski był gotowy nie do
działań militarnych.

rokowań, a do

polska rozpoczęła
militarnym było

armia
Celem
politycznym stworzenie

7 maja

się za frazesami odezw kierowanych do ludno­
ści Ukrainy. Koncepcja stworzenia przez Polskę
buriuazyjnego państwa ukraińskiego okazała się
całkowicie nierealna. W sensie politycznym wy­
prawa kijowska została przegrana.

Zajęcie Kijowa było również w sensie
militarnym sukcesem dość problema­
tycznym. Od północy i wschodu znaj­

dowały się silne związki Armii Czerwonej.
Już 26 maja podjęły one działania ofen­
sywne, a 5 czerwca konnica Budionnego
przełamała front. W pięć dni później roz­
poczęła się ewakuacja Kijowa i odwrót

ria traktatu pokojowego i umowa o rozej-
mie, obowiązująca od 18 października.

Wojna 1920 roku oznaczała dla Polski nie
tylko tysiące zabitych i rannych, nie tylko
zniszczenia wsi i miast, przez które prze­
taczał się front, ale oznaczała też znaczne

pogorszenie sytuacji politycznej Polski.
Oznaczała wzrost uzależnienia polityczne­
go i gospodarczego Polski od mocarstw za­
chodnich.

Istniała szansa częściowej przynajmniej
kompensacji owych szkód. W trakcie roko­
wań ryskich strona radziecka wielokrotnie
bowiem sugerowała rozszerzenie współpra-

WOJNA 1920

25 kwietnia 1920 roku

ofensywę na Ukrainę,
zajęcie Kijowa, celem

burżuazyjncgo państwa ukraińskiego,
oddziały polskie wkroczyły do Kijowa. Cel po-
lityczny nie został jednak zrealizowany. Lud­
ność Ukrainy w swej podstawowej masie odnio­
sła się wrogo lub co najmniej niechętnie do
wojska polskiego. Polscy obszarnicy, obejmujący
we władanie w majestacie armii dawne swoje
majątki, stanowili świadectwo tego, co kryło

wojsk polskich. 4 lipca rozpoczęła się ofen­
sywa Armii Czerwonej na północy, na

froncie bialorusko-litewskim.
W pierwszych dniach sierpnia oddziały

Armii Czerwonej znajdowały się już na

przedpolu Warszawy. Wieczorem 12 sierp­
nia rozpoczęły się walki o Radzymin, trwa­
jące przez trzy dni i zakończone utrzyma­
niem Radzymina przez wojska polskie. 14
sierpnia rozpoczęła się tzw. „bitwa war­
szawska”. Działania rozpoczęła 5 armia
gen. Sikorskiego na lewym skrzydle frontu.
Po bardzo ciężkich walkach odniosła suk­
ces. 16 sierpnia ruszyła ofensywa Piłsud­
skiego znad Wieprza. Armia Czerwona
rozpoczęła odwrót.

17 sierpnia rozpoczęły się rokowania po­
kojowe w Mińsku, przeniesione następnie
do Rygi i wznowione tam 21 września. 12
października podpisane zostały prelimina-

cy handlowej i politycznej między Polską a

Rosją radziecką. Mogło to odegrać decydu­
jącą rolę dla przyszłości państwa polskie­
go. Zarówno tej nabliższej — wytyczenie
polskiej granicy z Niemcami i kwestia Ślą­
ska, jak i odleglejszej — miejsca i roli
Polski w Europie. Współpraca taka leżała
w najbardziej żywotnym interesie państwa
polskiego, wzmacniając jego pozycję w Eu­
ropie i leżała również w najbardziej ży­
wotnym interesie Rosji radzieckiej, umo­
żliwiając jej przełamanie blokady politycz­
nej i gospodarczej. Nie wymagała ta współ­
praca zmiany kształtu społeczno-ustrojo-
wego państwa polskiego.

Szansa została przez polityków polskich
zaprzepaszczona. Raz jeszcze krótkowzrocz­
ność i zaślepienie polskich klas posiadają­
cych przekreśliły możliwości stające przed
państwem polskim. Polskie klasy posiada-

jące okazały się niezdolne do zrozumienia
rzeczywistych korzyści, jakie niosło dla
Polski rozszerzenie współpracy z Rosją ra­
dziecką.

Dalsze dzieje II Rzeczypospolitej wyka­
zały, jak zgubną "była polityka polskich
klas posiadających. Nie były one w stanie
przełamać swej wrogości do Związku Ra­
dzieckiego nawet wówczas, gdy załamy­
wały się ich dotychczasowe koncepcje po­
lityczne. W 1925 roku w Locarno państwa
zachodnie, a wśród nich najbliższy soju­
sznik Polski — Francja, za uznanie przez
Niemcy granic zachodnich — zgodziły się
na praktyczne przekreślenie postanowień
Traktatu Wersalskiego dotyczących
wschodnich granic Niemiec. Stanowiło to

bezpośrednie zagrożenie Polski, świadczy­
ło, że mocarstwa zachodnie są gotowe pła­
cić Polską za realizację swej polityki wo­
bec Niemiec. Nie wpłynęło to na zmianę
generalnych założeń polskiej polityki za­
granicznej, na zmianę jej stosunku do
ŻSRR. Odrzucenie przez Polskę w 1934 ro­
ku francusko-radzieckiej inicjatywy tzw.

paktu wschodniego, mającego powstrzymać
agresywne dążenia hitlerowskiej III Rze­
szy, było kolejnym etapem zgubnej dla
Polski polityki.

Siły polskiej lewicy rewolucyjnej, z ich
awangardą — Komunistyczną Partią
Polski, wielokrotnie wskazywały, że li­

nia polskiej polityki zagranicznej oparta
o nieufność i wrogość do Kraju Rad jest
zgubna dla niepodległości Polski. Bezpie­
czeństwo Polski, jej rozwój i wzrost zna­
czenia zapewnić mogła tylko zasadnicza
zmiana orientacji politycznej, zrozumienie,
że gwarancją narodowego bytu polskiego
jest sojusz ze Związkiem Radzieckim.

Te zasady, sformułowane w latach oku­
pacji przez Polską Partię Robotniczą, rea­
lizuje Polska już ponad ćwierć wieku. Są
źródłem naszej siły, naszej pewności jutra.

ANDRZEJ GARLICKI

Dzisiaj rozegrana zostanie ko­
lejna seria spotkań w ekstrakla­
sie 1 w II lidze piłkarskiej. Fa­
talny wręcz start krakowskich

zespołów do rozgrywek pierwszej
rundy nie pozwala właściwie sta­
wiać żadnych horoskopów. Jedno

jest pewne, że nasze zespoły re­
prezentują poziom wręcz zły i że

krakowska piłka przeżywa jeden
z najostrzejszych kryzysów po­
wojennych.

Wisła podejmuje na własnym
boisku GKS. Początek meczu o

godz. 17 . W pozostałych spotka­
niach grają Górnik — Szombierki,
Gwardia — Ruch, Pogoń — Za­
głębie W., Polonia — ROW, Stal
R. — Legia 1 Zagłębie S. —

Stal M.
W II lidze Hutnik, który roz­

gromił w ostatnim pojedynku
Cracovię podejmuje drużynę Gdy­
nia. Początek tego spotkania na

stadionie w Nowej Hucie o godz,
16.30. Garbarnia w czwartek ro­
zegra pojedynek z Zawiszą z Byd­
goszczy. Początek meczu o godz.
16.30 na boisku przy ul. Barskiej.
Cracov!a jedzle do Raciborza,
gdzie spotka się dziś z tamtej­
szą Unią. W pozostałych meczach

grają: ŁKS — Urania, Motor —

Odra, Piast — Start, Warta —

Star.

skiej uczestnicy II Samocho­
dowego Rajdu Folkloru Pol­
skiego; Nasi rodacy zwiedzali
zabytki kulturalne, miejsca u-

święcone krwią pomordowa­
nych Polaków oraz wielkie o-

biekty przemysłowe, które
powstały w Polsce Ludowej.
Sporo wynieśli oni z wizyty
na naszej ziemi wrażeń, sporo
zobaczyli osiągnięć.

Wczoraj żegnał ich przed
hotelem wiceprezes Krakow­
skiego PZMot mgr St. Kawec­
ki. Na rogatkach Krakowa, w

Nowej Hucie żegnano ucze­
stników imprezy kwiatami i
słowami „do zobaczenia”.

Pełni wrażeń, i zadowoleni,
że mogli poznać najpiękniej­
sze regiony naszego kraju, ro­
dacy z zagranicy opuszczali
ziemię krakowską udając się
przez Wiślicę do Warszawy,
gdzie rajd zostanie zakończo­
ny.

• Na basenie chorzowskiej
„Fali” odbędą się w dniach od 20
do 22 sierpnia br. V międzynaro­
dowe młodzieżowe zawody kra­
jów socjalistycznych nadziei pły­
wackich. Po raz pierwszy rola

gospodarza bardzo pożytecznych
zawodów stanowiących przegląd
wszystkich talentów 8 krajów
przypadła Polsce.

Niekorzyst­
ny układ ba-

ryczny przy­
niósł nam

znów opady
na ogól duże,
a lokalnie
nawet bardzo

obfite. Najwięcej w Beskidzie
Żywieckim. Rekordowe noto­
wania podało Pilsko — 84 mm.

Na lotnisku w Balicach było
45 mm. W samym zaś Krako­
wie stacja klimatologiczna
przy Obserwatorium Astrono­
micznym UJ zanotowała 60
mm. I dziś będzie duże za­
chmurzenie oraz opady desz­
czu. W ciągu dnia możliwe
jednak przejaśnienia. Tempe­
ratura najwyższa w dzień od
16 do 19 st. Wysoko w Tatrach

spadek temperatury do 2 st.

Wiatry słabe i umiarkowane
z kierunków zachodnich, (orl)

pogoda

Tow. CZESŁAW BRAZDA
Zasłużony działacz ruchu robotniczego, długoletni członek

KPP, PPR, PZPR, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami

zmarł 10 sierpnia 1970 roku.

Klasa robotnicza i Partia traci oddanego bojownika o po­
stęp i socjalizm.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. z domu przedpo-

grzebowego na cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W KRAKOWIE

Dnia 10 sierpnia 1970 r. zmarł, w wieku lat 66

CZESŁAW BRAZDA
długoletni członek Rady b. Spółdzielni Pracy „Radość”,

zasłużony działacz spółdzielczy,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski
oraz szeregiem innych odznaczeń państwowych i społecznych.

W Zmarłym tracimy oddanego pracy społecznej działacza,
prawego człowieka.

Cześć Jego pamięci!

RADA, ZARZĄD, POP PZPR i RADA ZAKŁADOWA

Chemicznej Spółdzielni Pracy „Florina” w Krakowie



Środa, 12 sierpnia wn r. — nr im
’ 'J""''11■■■■'111 —. ......... 1 1

GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

PO V PLENUM W ZAKŁADACH CHEMICZNYCH OŚWIĘCIM NA PRZYKŁADZIE METALOWCÓW

WYNALAZCZOŚĆ

JERZY DOMAŃSKI
ANNA GORAZD

NOWY SYSTEM
OZNACZA GOSPODARNOŚĆ
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POPŁACA

Polistyren
i kauczuk syntetyczny — to 50

proc, produkcji Zakładów Chemicznych
Oświęcim. Na tym oddziale produkcja jest
w pełni zautomatyzowana. Brygady robo­
cze składają się z dwóch osób śledzących

przebieg procesu przy pulpicie sterowniczym. Sy­
stem czterobrygadowy wprowadzono już dawno.

A jednak...
W końcowej fazie produkcji

kauczukowe kostki są auto­
matycznie pakowane i zaszy­
wane w foliowe worki. Elek­
tromagnes kontroluje, czy nie
zostały zanieczyszczone opił­
kami metali. Przebieg proce­
su śledzi fotokomórka. Ale
przy transporterze stoi robot­
nica, której zadaniem jest
klejanie na każdą kostkę
pierowej etykiety.

— To jest urządzenie z

portu. Konieczne tu jest
prawnienie i mała automaty­
zacja. Wówczas ta pracowni­
ca będzie mogła robić coś po­
żyteczniejszego — mówi kie­
rownik techniczny wydziału
— Emil Pałancarz.

na_

pa*

im-
ws-

nikłem miało być najszersze
zapoznanie załogi z postulo­
wanymi zmianami. Pierw­
szym punktem tego programu
była narada aktywu społecz­
no-politycznego ZChO, na

której omówiono zadania wy­
nikające z uchwały V Plenum,
zapoznano się z dotychczaso­
wym przebiegiem prac oraz

dalszymi przedsięwzięciami
komisji. Udzielono zarazem

wyczerpujących wyjaśnień na

pytania dotyczące mechaniz­
mu działania nowego
mu.

syste-

oropa-
POP,

PIERWSZY ETAP

ZAKOŃCZONY

W Zakładach Chemicznych
Oświęcim dobiega końca
pierwszy etap prac zakłado­
wej komisji. Przeanalizowa­
no istniejące rezerwy w za­
trudnieniu, przebadano rezer­
wy czasu spowodowane nie­
uzasadnionymi przestojami i
zbędnymi pracami. Stwierdzo­
no, że stanowią one 2—3 proc,
całego zatrudnienia.

W oparciu o te analizy przyję­
to, jako wskaźnik syntetyczny —

stopę zysku, a za najważniejsze
zadanie odcinkowe uznano postęp
techniczny.

Ważne Jest w jakim stopniu
Istota tych przedsięwzięć dotarła
do świadomości załogi. Czy dla
ludzi pracujących z ZChO nowy
system oznacza — racjonalne wy.
korzystanie czasu pracy, na każ­
dym stanowisku roboczym, us­
prawnienia techniczne 1 właściwą
organizację pracy, czy też pojmą
go jako wzmożenie wysiłku in­
dywidualnego w nie zmienionych
warunkach?

Akcję informacyjną prze­
prowadziła organizacja par­
tyjna zakładów, licząca blisko
2.000 towarzyszy zatrudnio­
nych na różnych wydziałach
ZChO.

Rozpoczęła się ta akcja 16
czerwca posiedzeniem Egze­
kutywy Komitetu Zakłado­
wego. Przyjęto wtedy pro­
gram działania, którego wy-

Przeszkolono aktyw
gandowy, sekretarzy
członków komisji propagan­
dy, członków kolegium redak­
cyjnego gazety i radiowęzła.
Uruchomiono punkty konsul­
tacyjne i skrzynki wniosków i
pytań. Największe zaintereso­
wanie budziły jednak otwar­
te zebrania organizacji par­
tyjnych, które odbywały się
w ciągu czerwca na wszystkich
wydziałach Zakładu. W ze­
braniach tych brali udział
członkowie KZ PZPR oraz

członkowie komisji zakłado­
wej udzielając niezbędnych
wyjaśnień i informując, w ja­
kiej fazie znajdują się przy­
gotowania do podjęcia tej
wielkiej działalności gospo­
darczej. Mówiło się o tym, co

należy uczynić, by wzrost pła­
cy robotników utrzymał się
na poziomie lat ubiegłych. Od­
powiadano na pytania, z któ­
rych wiele dotyczyło zadań
ZChO w przyszłej 5-latce,
warunków i sposobu ich wy­
konania.

nej robocie. Zaczęto patrzeć
na swoje stanowisko pracy,
na swój oddział w inny spo­
sób. Padły wnioski konkret­
nych usprawnień.

I tak, w czasie jednego z ze­
brań Stanisław Widlarz z Oddzia­
łu Fenolu wskazał mało wydajne
urządzenie chłodnicze na swoim
oddziale 1 zaproponował uspraw­
nienie jego pracy.

Ślusarz z Z-3 Julian
podkreślił możliwość
na akord w warsztacie

cznym. Kontroler Jan
ski wskazał, że przyczyną rekla­
macji z tytułu zabrudzenia goto­
wego produktu są przestarzałe
metody mycia cystern. Kierowca
— Kazimierz Cwiękala przytoczył
przykłady niewłaściwej gospo­
darki remontowej polegającej na

przyjmowaniu przez przedsiębior­
stwa do remontu całych zespo­
łów, podczas gdy wystarczyłoby
wymienienie poszczególnych częś­
ci.

W trakcie zebrań na Z-3 za­
stanawiano się nad konkretnymi
problemami, np. nad sprawnym
przeprowadzeniem remontów bie­
żących, które, jak dotąd, pozosta­
wiały wiele do życzenia. Wskazy­
wano na częste przestoje sprzętu
zmechanizowanego, na niezadowa­
lającą organizację pracy. W wyni­
ku tego powołano specjalną komi­
sję, która dokonała analizy wydaj­
ności pracy służb utrzymania ru­
chu. Od tych służb zależy bardzo
wiele. One dbają o odpowiednią
konserwację i przygotowanie ma­
szyn, urządzeń i instalacji, o

przeprowadzenie remontów, za­
bezpieczenie części zamien­
nych. Z analizy, przeprowa­
dzonej przez specjalną komisję
powołaną na Z-3, jak i z głosów
w prowadzonej na tym wydziale
partyjnej dyskusji wynika, że

wydajność pracy była tu niewy­
starczająca.

Teraz przystąpiono do dru­
giego etapu pracy partyjnej:
zebrań i dyskusji w grupach
partyjnych, na których człon­
kowie Partii otrzymują kon­
kretne zadania wynikające z

funkcji odpowiedniej komórki
organizacji wydziału.

Gębołyś
przejścia
mechani-
Wiśniew-

AKCJA WYJAŚNIAJĄCA
PRZYNOSI WYNIKI

Jednocześnie podjęto szero­
ką akcję wyjaśniającą trudne
pojęcia ekonomiczne związane
z nowym systemem bodźców.
Tę akcję prowadzi zakładowy
radiowęzeł, gazeta zakładowa
„Oświęcimski Chemik” oraz

propagandowy aktyw partyj­
ny. Przeprowadzono ją właś­
ciwie, czego dowodem są gło­
sy w dyskusji na otwartych
zebraniach partyjnych.

W całym ZChO zaczęto się
przyglądać krytycznie włas-

DODATKOWY FUNDUSZ
PŁAC ROBOTNICZYCH

RZECZOWOŚĆ
I TROSKA

przejawiająca się w dysku­
sji, trwającej w ZChO świad­
czy, że podstawowy cel prze­
prowadzonej akcji informacyj­
nej — zrozumienie istoty u-

chwały V Plenum KC PZPR
— został osiągnięty. Załoga
nie tylko zaakceptowała nowy
system, ale, co najważniejsze,
zrozumiała jego celowość i ko­
rzyści płynące dla gospodarki
narodowej, dla zakładu, dla
niej samej.

Jedyna sprawa, która bu­
dziła wątpliwości dyskutan­
tów, to możliwość pracy
przedsiębiorstwa bez zakłóceń,
spowodowanych przez nieryt-
miczne dostawy surowców na­
wet tak pospolitych jak sól
kamienna. Słusznie podkreś­
lano, że na sukcesy produk­
cyjne składa się sprawna pra­
ca wielu kooperantów, że

wpływ na jakość produkcji
ma nawet urząd zatrudnienia,
który powinien zdawać sobie
sprawę z tego, jakich ludzi
można kierować do pracy w

Zakładach Chemicznych, a ja­
cy będą tu nieprzydatni. Za­
łoga ZChO zrobi wszystko, co

tylko leży w jej możliwoś­
ciach, ale liczy także na to,
że zostaną uporządkowane
sprawy od zakładu niezależne.

W najładniejszych zakątkach Polski, przebywa na wakacjach około 1000 dziewcząt i
chłopców Polonii zagranicznej z Belgii, CSRS, Węgier, NRF, Wielkiej Brytanii, Francji,
Meksyku i Kanady. Podczas swego pobytu młodzież zapozna się bliżej z tradycjami,
kulturą i współczesnością kraju ich ojców. CAF — Fot. Wołoszczuk

G
dyby się pokusić o szczegółowy opis
wszystkich okoliczności, towarzyszących
tej sprawie, potrzeba by przynajmniej
kilku pełnych stronic „Gazety”. Liczne

dokumenty i pisma urzędowe na ten te­
mat, nagromadziły się w biurze Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Niepołomicach, w Wydz.
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium PRN w Bochni i Wydz. Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium WRN w Krako­
wie. Sprawa nie jest obca Prokuraturze Powiato­
wej i Prokuraturze Wojewódzkiej.

ją go Jako człowieka trudnego
we współżyciu, kłopotliwego dla
otoczenia. Pracownicy Wydz. Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium PRN w Bochni
przyznają się do bezradności.

A Nowak z uporem mania­
ka dość systematycznie na­
chodzi wszystkie wymienione
w toku tej relacji urzędy, w

nadziei, że dopnie swego,_ że

sprawa, o której załatwienie

naprzykrza się już tyle czasu,
znajdzie jakiś pomyślny dla
niego finał. Wśród licznych,
skrupulatnie gromadzonych
dokumentów, posiada odpis

Wwarunkach
nowej strategii gospodarczej —

określonej przez II, IV i V Plenum KC -

dalszy rozwój wynalazczości podporząd­
kowany został tym samym zasadom, co cały
przemysł, a więc selektywności, koncentracji i in­
tensyfikacji. W tym duchu toczyły się obrady IX

krajowej narady działaczy klubów techniki i ra­
cjonalizacji przemysłu elektromaszynowego, zor­
ganizowanej ostatnio w Krakowskiej Fabryce Ka­
bli, w czasie której dokonano oceny ruchu wyna­
lazczego w zakładach tej branży. A oto przedsta­
wione na naradzie osiągnięcia i niedostatki wy­
nalazczości pracowniczej.

EFEKTY

I MOŻLIWOŚCI

KRYPTONIM
UL. ZAMKOWA 487

Już choćby to wyliczenie
świadczy o zasięgu i rozgłosie,
jakiego nabrała historia do­
mu przy ul. Zamkowej 487 w

Niepołomicach.
W 1967 roku, decyzją władz

miejskich przekwaterowany
został Antoni Ostrowski z ru­
dery, wymagającej rozbiórki,
do domu przy ul. Zamkowej.
W międzyczasie współwłaści­
cielem tegoż domu (większej
jego części) został Władysław
Nowak, który począł czynić
starania o zamieszkanie w na­
bytym budynku. Na początku
1969 r. bezprawną decyzją
ówczesnego przewodniczącego
Prezydium MRN
micach — za co

konsekwencję —

go eksmitowano,
podzielił z kolei
ry zajął mieszkanie, opróżnio­
ne z rzeczy eksmitowanego, a

do mieszkania — decyzją
władz powiatowych — na po­
wrót wprowadzono Ostrow­
skiego. Próby polubownego
załatwienia sporu nie dopro­
wadziły do niczego, ponieważ
Ostrowski nie respektował po­
rozumienia.

Tak przedstawia się aktual­
nie status quo, który zasługu­
je na miano sytuacji wręcz
absurdalnej.

Nowak nie wyzbył się wia­
ry w to, że zamieszka w

swoim domu. Ostrowski od
czasu do czasu pojawia się w

biurze Prezydium MRN w

Niepołomicach, bądź w Wydz.
Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej PPRN w Bochni
z pretensjami o niewykony­
wanie remontu dachu nad
swoim mieszkaniem i... znika.

Dosłownie — znika. Obserwa­
cje, podejmowane przez poste­
runek MO w Niepołomicach,
informacje sąsiadów, potwier­
dzają fakt, że Ostrowski

przynajmniej od
roku nie mieszka

w Niepoło-
poniósl on

Ostrowskie-
Podobny los
Nowak, któ-

w Niepołomicach, a mieszka­
nie jest zamknięte na przysło­
wiowe cztery spusty. Wiado­
mo wprawdzie, że przebywa u

rodziny w Słomnikach, ale
tamtejszy posterunek MO,
mimo trwającej od września
ub. roku korespondencji, mi­
mo zwracania się od Wydz.
Spraw Wewnętrznych Prezy­
dium PRN w Miechowie, a

nawet do przewodniczącego
Prezydium PRN, nie zdobył
się na jednoznaczne określe­
nie charakteru pobytu Os­
trowskiego w Słomnikach. Wo­
bec braku takiego wyjaśnie­
nia, wobec faktu figurowania
Ostrowskiego, jako mieszkań­
ca Niepołomic, Prezydium
MRN w Niepołomicach —

wyjaśniano dziennikarzowi —

nie może nic przedsięwziąć w

przedmiotowej sprawie.
Jeśli dalszy tryb załatwiania

postępować będzie w dotychcza­
sowym tempie, któregoś dnia dom

przy Zamkowej, zamieni się w

ruinę. Załamany dach wymaga
szybkiego remontu. Samo sporne
mieszkanie jest opuszczone 1 za­
niedbane. Zabite deskami okna i
weiścle, zawalone z zewnątrz
żerdziami, wskazują, że dawno,
bardzo dawno nikt r.ie przekro­
czył jego progu. Natomiast nie-
fo’tunny współwłaściciel — Wła­
dysław Nowak, gnieździ się w

maleńkim przedsionku, znajdują­
cym się z przeciwnej strony do­
mu. W klitce o wymiarach
1,70x1,50 m, pozbawionej okna 1

dostępu powietrza, złożył swój
skromny dobytek. Miejsce do
spania urządził sobie u sufitu;
wychodzi nań po drabinie. Wła­
dze do pewnego stopnia uznały
jego niedolę, odmawiając zgody
na zameldowanie, z motywacją,
że pomieszczenie do tego celu się
nie na daje.

Czy nie ma jakiegoś sensowne­
go rozwiązania? W Prezydium
MRN w Niepołomicach twierdzą,
że Rada nie dysponuje żadnym
mieszkaniem, do którego można

by przekwaterować Ostrowskiego,
a dobrowolnie nikt go nie przyj-
mie, ponieważ w miasteczku zna-

decyzji Powiatowej Komisji
Lokalowej przy Prezydium
PRN w Bochni z września
1967 roku, w której uzasadnie­
niu czytamy:... „mieszkanie
zastępcze ob. Antoni Ostrow­
ski otrzymał w domu jedno­
rodzinnym, znajdującym się w

remoncie. Wobec tego należa­
łoby ob. Ostrowskiemu przy­
dzielić inne mieszkanie, a tym
samym umożliwić przeprowa­
dzenie remontu i zamieszkanie
domu przez właściciela".

Ma Nowak i pismo z Proku­
ratury Wojewódzkiej w Kra­
kowie z dnia 27 maja 1970 ro­
ku, następującej treści:

„W odpowiedzi na skargę
Obywatela z dnia 7 marca br.
w sprawie lokalowej zawiada­
miam, że — po zbadaniu
sprawy, uznając słuszność za­
rzutów Obywatela i oceniając
utrzymujący się stan wobec
bezczynności organu lokalo­
wego w Niepołomicach — ja­
ko sprzeczny^ z prawem, Pro­
kuratura
stąpiła do
Prezydium
Narodowej
o spowodowanie podjęcia
nergicznych środków, zmie­
rzających do ostatecznego za­
łatwienia przedmiotowej spra­
wy”. Podpisał naczelnik Wy­
działu I mgr Jan Białas, wi­
ceprokurator wojewódzki.

Aktualna informacja Wydz.
Gospodarki Komunalnej i
Mieszkaniowej Prez. PRN
w Bochni dla Wydz. Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prezydium WRN w

Krakowie, z dnia 4 lipca br.
kończy się wymownym stwier­
dzeniem: „Wydział Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej PPRN prosi o poinstruo­
wanie o możliwościach i spo­
sobie załatwienia tej trudnej
sprawy”.

I co dalej?
ZBIGNIEW GUZOWSK1

Ilość projektów wynalaz­
czych zgłoszonych przez me­
talowców wzrosła w 1969 r.

w stosunku do lat poprzed­
nich o 12 proc. Wpłynęło ich
ponad 60 tys., co sta­
nowi jedną trzecią ogólnej
ilości zgłoszeń w kraju.
Wzrost ten oznacza się du­
żą dynamiką również w

bieżącym roku. Jest to także
rezultat mobilizacji zakładów
do pełnej realizacji 5-latki, o-

kreślonej mianem nowoczes­
ności i jakości. O ponad 8
proc, wzrosła też liczba zre­
alizowanych projektów wyna­
lazczych; łącznie wprowadzo­
no ich do produkcji ponad 2.7
tys., co dało gospodarce oko­
ło 1-100 min. zł oszczędności,
a twórcom 72 min zł wyna­
grodzeń. Gdyby nie uspraw­
nienia — przy tej samej pro­
dukcji musiano by zatrudniać
w 1969 roku dodatkowo 3.800
pracowników.

Wyniki, choć znaczne, mogły
być prawie dwukrotnie
większe, bowiem nie zastoso­
wano w przemyśle elektromaszy­
nowym ponad 20 tys. projektów
zakwalifikowanych do realizacji.
Winę za ten stan ponoszą przede
wszystkim dyrekcje przedsię­
biorstw.

IV Plenum KC '

jednoznacznie
wysunęło problem opieszałego
stosowania przyjętych projektów
wynalazczych jako jedną z naj­
pilniejszych do rozwiązania spraw.
Kierując się tymi wskazaniami ZG
ZZM podjął wysiłek likwidacji
wszystkich zaległości do końca
br., przed rozpoczęciem nowej
łatki.

odcinek poprawy efektywnoś­
ci racjonalizatorstwa.

Według obliczeń ZG ZZM, każ­
da złotówka wydatkowana na roz­
wój -wynalazczości przyniosła w

przemyśle maszynowym 6,5 zł
czystego zysku. Tak więc, cało­
roczne wydatki na

nalazczą
na dwa
ków nie
cje ani
nawet

twórczość wy.
się w niespeł-
Taklch wyni-
żadne inwesty-

zwracają
miesiące.
Przynoszą
amortyzacja najbardziej

wydajnych maszyn.

NADROBIĆ
OPÓŹNIENIE

największych bolączek
wynalazczego zalicza-
od lat narastające

Do
ruchu
ja się . .

zaległości w rozpatrywaniu i
ocenianiu zgłaszanych projek­
tów. W 1967 r. wyczekiwało
na rozpatrzenie 17,6 proc,
wszystkich zgłoszeń, a w 1969
r. już 20,3 proc. Znaczna część
projektów spoczywa w sza­
fach i szufladach ponad 12
miesięcy, jakkolwiek okres
normatywny nie powinien
przekroczyć 2 miesięcy.

Wyłania się więc potrzeba
rozpatrzenia w możliwie naj­
krótszym czasie nagromadzo­
nych ponad 12 tys. zgłoszeń
wynalazczych, a tym samym
usunięcia sprzeczności między
nawoływaniem do zgłaszania
nowych usprawnień technicz­
nych a praktykami w ich re­
alizacji.

5-

Wojewódzka wy-
Przewodnirzącego

Powiatowej Rady
w Bochni wnosząc

e-

WYNALAZCZOŚĆ

POTRZEBĄ CHWILI

Do braków ruchu wynalaz­
czego zalicza się też słabe
upowszechnienie projektów,
które zdały już egzamin prak­
tyczny w jednym zakładzie, a

mogą być stosowane — w in­
nych. Co gorsza, stopień u-

powszechniania ma tendencję
malejącą, za co winę ponoszą
tu zjednoczenia, na które
przepisy nakładają przecież
obowiązki przekazywania pro­
jektów do rozpowszechniania.

Uchwały V Plenum wśród
najważniejszych zadań odcin­
kowych wymieniają „wpro­
wadzenie do produkcji no­
wych rozwiązań racjonaliza­
torskich, dokonanych w in­
nych przedsiębiorstwach”. Jak
dotąd, żadne przedsiębiorstwo,
kombinat czy zjednoczenie, nie
zleciło zakładom zadań doty­
czących upowszechnie­
nia projektów wynalazczych.
A jest to niezmiernie ważny

Pod znakiem nowoczesności
sporządzony będzie^ plan badań
naukowych 1 rozwoju techniki
dla przemysłu na lata 1971—1975.
Podstawowym kierunkiem twór­
czości wynalazczej są postępowe
technologie o wysokiej' opłacal­
ności ekonomicznej. Wytypowane
zostaną „wyroby wiodące” 1 ta­
kie sposoby wytwarzania, które
mają najbardziej sprzyjające wa­
runki rozwojowe. Równocześnie
ustalone zostaną w planie węzło­
we problemy, których rozwiąza­
nie ma szczególne znaczenie dla
całej gospodarki narodowej. Pro­
blemy zgrupowane w planach ba,
dań i rozwoju technicznego sta­
nowić będą kierunki rozwoju wy­
nalazczości w przyszłej 5-latce.-
Tworzy się więc „tematyczny
program wynalazczości”, związa.
ny ściśle z nowym systemem
płac.

ŚWIAT I MY

W jednym z poprzednich „Słowników” omówi­
liśmy współzależność zarobków robotników i pra­
cowników umysłowych, wskazując na perspekty­
wy wzrostu tych zarobków. Aby możliwe było o-

siąganie podwyżek plac w latach 1971-75, efek­
ty pracy przedsiębiorstwa w tym okresie muszą
być lepsze od wyników osiągniętych w tzw. roku

bazowym tj. 1970. Od tego czasu każdego roku

tworzony będzie w przedsiębiorstwach tzw. do­
datkowy fundusz płac robotniczych, który stanie

się formą podwyższenia zasadniczych zarobków

tej grupy pracowniczej.

Niezależnie od podwyżek
płac zgodnie z nowymi zasa­
dami, robotnicy pracujący w

akordzie nadal będą uzyskiwać
wzrost zarobków w drodze
przekraczania norm i podno­
szenia indywidualnej wydaj­
ności pracy. Również w dal­
szym ciągu zostają utrzymane
premie i dopłaty będące ele­
mentem zarobków robotników
pracujących w systemie
dniówkowym. Dotyezy to ja­
kości, warunków szkodliwych
dla zdrowia itp.

Wysokość dodatkowego fun­
duszu plac robotniczych w u-

chwale V Plenum nie jest o-

graniczona górnym pułapem,
jednakże podwyżka płac przy­
padająca na jednego robotni­
ka w przedsiębiorstwie nie po­
winna w zasadzie przekroczyć
procentowo (w danym roku)
podwyżki średniej płacy, przy­
padającej na 1 pracownika u-

mysłowego. Ci ostatni
możliwość podniesienia
zarobków wyłącznie
wzrost premii, który
niony jest od efektów
Ulicznych

mają
swych
przez

uzalez-
ekonc-

przedsiębiorstwa

mierzonych wskaźnikiem syn­
tetycznym i zadaniami odcin­
kowymi. Ta współzależność
wzrostu plac robotników 1 pra­
cowników umysłowych podyk­
towana jest koniecznością za­
interesowania wszystkich grup
pracowniczych w osiąganiu
lepszych efektów przez przed­
siębiorstwo jako całość. Dla­
tego i pracownicy umysłowi,
1 robotnicy korzystają w rów­
nej mierze ze wspólnie wy­
pracowanych wyników.

Gdy w przedsiębiorstwie, w

wyniku dobrej pracy, fundusz
premiowy i dodatkowy fun­
dusz płac będą wyższe od mo­
żliwych do wypłacenia, to

nadwyżka funduszu premio­
wego przekazana zostanie na

poczet dodatkowego funduszu
plac robotniczych. Nadwyżka
funduszu plac przechodzi do
zjednoczenia na tzw. fundusz
rezerwowy, a korzystać z nle-
ge belą robotnicy w tych
przedsiębiorstwach, które z

przyczyn od siebie niezależ­
nych nie osiągnęły przeciętnej
dla zjednoczenia podwyżki
plac robotniczych.

Wrócił koło obiadu i utkawszy w

wozie nową zdobycz, pośpieszył do
namiotu Czarnego.

Zastał go w czasie przymierzania
wojennego rynsztunku, który mu

przyniesiono z taborów kanclerza.
Zbroja pasowała na jego wzrost i
Czarny
ne nie
wać ją
wesołą
kę.

— Coś taki markotny?
nął go wesoło olbrzym, bo sam był
zadowolony ze sławy i dobytku ja­
kie zdobył. — Piękny harnasz —

ciągnął — ale mam dla ciebie o

wiele piękniejszy! Szmelcowany na

ciemno i zdobiony złotem! Akurat
będzie dobry, bo na wysokiego ry­
cerza był robiony! Specjalnie
przydźwigałem, bom wiedział,
swojego nie masz!

— Dziękuję ci — mruknął Czarny.
— Przynieś, jeśli będzie pasował,

martwił się tylko, że zapew-
będzie okazji by
w bitwie. Toteż

twarzą przywitał

wypróbo-
z niezbyt
Dziewecz-

— zagad-

go
że

to chętnie kupię, bo pora już mieć
własny.

— Dobrze, ale nie z tym przysze­
dłem! Mam dla ciebie wiadomość,
od której zaraz poweselejesz!

— Jesteś tego pewny?
— Wiadomo! Bo wiem czym się

martwisz!
— No czym?
— Że Peter ci uciekł!
— Skąd wiesz?
— Mówił mi Rudy. Ale nie trap

się, daleko nie ubieżał! Znalazłem
go w mieście.

— Znalazłeś Petera? Coś z nim
zrobił?

— Nic już nie było do zrobienia,
bo był martwy. Psy go rozszarpa­
ły niedaleko bramy!

— Jesteś pewny?
— Widziałem go, jako ciebie te­

raz!
— Myszę go sam zobaczyć! — za­

decydował Czarny.
— Czemu nie? Do miasta chętnie

pójdę, bo sporo tam jeszcze zosta­
ło!

— Idziemy! Chcę go ujrzeć na

własne oczy! — Bez tego nigdy nie
będę pewny...

Po dwóch godzinach Czarny wró­
cił i do razu udał się do księdza
Andrzeja.

— Z czym przybywasz? — Pro­
boszcz obrócił się od stołu, na któ­
rym coś pisał.

— Z dobrą wieścią, wasza miłość!
Peter nie będzie nam już szkodził!

— Skąd to wiesz?

— Rankiem mówiłem wam jak
go postrzeliłem. Myślałem jednak,
że zdołał mimo to ujść. Dziś wszakże
Dzieweczka znalazł w Dąbrównie
jego zwłoki! Chcąc przekonać się
naocznie kazałem mu pokazać je so­
bie. Okrutnie go psy poszarpały, ale
twarz rozeznałem bez wątpienia. Mój
bełt uraził go w bok, zanim więc
dotarł do miasta musiał stracić spo­
ro krwi, a z nią i siły, toteż nie
zdołał obronić się przed sobakami.

— Masz rację, to dobra wiado­
mość, bo mocno ten zdrajca nam

zaszkodził...
— Wasza miłość... — Czarny za­

wahał się — czy nic się nie zmieni­
ło? W czasie bitwy mam być przy
kanclerzu?

— Sam chciałem o tym z tobą
mówić, ale dopiero przed bitwą.
Skoroś jednak teraz o to zagadnął,
to ci powiem, że moje polecenie po-
zostaje w mocy. Tyle, że ci wskażę
— dlaczego...

— Mówiliście, że dla ochrony kan­
clerza...

— I to też, ale główna przyczyna
jest inna. Czy sam się nie domy­
ślisz?

Czarny patrzył ze zdziwieniem na

proboszcza.
— Przyznają, że nie, wasza mi­

łość...
— Śmierć Petera pozbawiła

kłopotów, ale
działał, by nie
spuścizny...

— Zaczynam
nął Czarny.

go
nie nas. Dość długo
pozostawić po sobie

rozumieć... — mruk-

— O tę spuściznę właśnie chodzi.
Krążył wokół obcych dowódców, a

że jak na przykład Sarnowski, ga­
dali z nim, należy liczyć się ze

skutkami tych rozmów. Rozumiesz
teraz?

— Już całkowicie, wasz miłość.
Oznacza to, że w bitwie udziału nie
będę mógł wziąć — rzucił ze smut­
kiem Czarny.

— Przy kanclerzu będąc musisz
baczyć na zagraniczne chorągwie.
Gdzie stoją i co robią. Zwłaszcza
Sarnowskiego. A do bitwy będziesz
mógł skoczyć, ale dopiero jak wszy­
scy zaciężni już ruszą do walki.

— Dobre i to — uśmiechnął się
Czarny... — Może mi się poszczęści!

Dotąd szczęściło ci się Huber­
cie — powiedział poważnie ksiądz
Andrzej. — Teraz, być może na

dzień przed walną rozprawą, mogę
ci rzec, żem z ciebie zadowolony.
A że zasługi bez nagrody nie powin­
ny zostać, a i na żoninym fartuchu
nie przystoi mężowi siedzieć, po­
staram się o nadanie dla ciebie.
Rzecz jednak główna w tym, by Bóg
zdarzył nam zwycięstwo, bo jeśliby
inaczej miało się stać, ciężka jeszcze
czekać nas będzie walka i nie o na­
daniach przyjdzie myśleć.

— Dziękuję, wasza miłość! — rzu­
cił gorąco Czarny. Nadnie tak, jak­
bym miał już w kieszeni, bo w zwy­
cięstwo nie wątpię!

Proboszcz roześmiał się.

(Cląg dalszy nastąpi)

Na 151 tys. wynalazków
zgłoszonych na święcie w ro­
ku 1950, w Polsce przypadło
1029 (0,68 proc.). 10 lat póź­
niej przy liczbie 252 tys. wy­
nalazków w święcie — w

Polsce było 2 tys., czyli 0,8
proc, w skali światowej. W
1968 r. świat zanotował już
400 tys. wynalazków, a Pol­
ska 4,5 tys., tzn. 1,2 proc. U-
czyniliśmy- więc krok na­
przód, choć nadal słaba jest
aktywność wynalazcza mie­
rzona ilością mieszkańców
przypadających na 1 wynala­
zek (w USA 1 wynalazek
na 3100 mieszkańców, w

ZSRR-i CSRS na 2.164, u nas

na 7,044 mieszkańców).
Jednoznaczny stąd wniosek, że

musimy doprowadzić do silniej­
szej dynamiki wzrostu projektów
wynalazczych, jeśli nie chcemy
zdać się całkowicie na obce li­
cencje, za które trzeba drogo
płacić.

Źródło rozwiązań technicznych
powinno stanowić przede wszyst­
kim zaplecze naukowo-
techniczne. Z ogólnej licz­
by wynalazków w przemyśle ma­
szynowym na zaplecze to przy­
padło w 1969 r. 45 proc, zgłoszeń,
czyli 13 proc, więcej niż w 1968
r. Ten szybki przyrost, to głów­
nie zasługa pracowników nauko­
wo-badawczych w Instytucjach 1
zakładach doświadczalnych. Ist­
nieją jednakże takie ośrodki nau­
kowo-techniczne, które nie uzy­
skały patentów i nie zgłosiły wy­
nalazków.

Trzeba będzie włożyć wiele
wysiłku, aby zlikwidować do
końca 1970 r. wszystkie zaleg­
łości w rozpatrywaniu zgło­
szonych wniosków i w przeka­
zaniu ich do realizacji. Spra­
wa upowszechniania wyna­
lazków winna stać się samo­
dzielnym zadaniem odcinko­
wym, z czym wiąże się także
konieczność opracowania pro­
gramów wynalazczości. Ruch
ten ma wielką rolę do spełnie­
nia w podniesieniu poziomu
naszej gospodarki.
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Potwierdzenie naszej opinii

Kiedy zostaną
zagospodarowane stawy na Dąbiu?

Tydzień temu wyszliśmy z propozycją zorganizowania
bogatych terenów rekreacyjnych przy stawach na Dą­

biu. Dziś prezentujemy opinię, potwierdzającą nasze

uwagi, stacji Sani*=rno-Epidemiologicznej naszego mia­
sta.

Przeprowadzone na przes­
trzeni lat 1965—69 badania
wykazały, że woda w dęb­
skich stawach należy do naj­
czyściejszych wód powierz­
chniowych w Krakowie. Nie
budzi większych zastrzeżeń
pod względem fizyko-chemi­
cznym, poza zwiększoną iloś­
cią siarczanów, lecz są one

pochodzenia nieorganicznego.
Tak samo stan sanitarny
wody utrzymuje się w nor­
mie, przekraczając ją tylko w

okresie wzmożonych opadów
atmosferycznych; ilość zawie­
siny wzrasta wskutek nanie­
sienia zanieczyszczeń z okoli­
cznych pól przez wody opado­
we.

„Bardzo niekorzystny wpływ
na jakość wody mają wysypi­
ska śmieci, które zalegają ten

ładny teren i nikt nie czuwa

nad ich usuwaniem, a które
dodatkowo zanieczyszczają
wodę’1 — czytamy w opinii.
Dodajemy, że jest to miejsce
dosyć centralne, położone

Z redakcyjnej
poczty

Kierowca nasz pan
2 sierpnia przyjechałem z Kra­

kowa do Wieliczki z zamiarem

kontynuowania podróży do Rud­
nika autobusem, odjeżdżającym
o godz. 21.00. Krótko po ozna­
czonym terminie odjazdu zjawił
się pracownik PKS, informując,
że autobus nie odjedzie. „O ile
kierowca się zgodzi przedłużony
zostanie kurs Wieliczka — Raci­
borsko z godz. 21 do Dziekano­
wic”. Na dwukrotne prośby kie­
rowca zareagował — dojeżdżając
do Raciborska — „Mnie za to nikt
nie płaci” i podnosząc głos do­
dał „wynosicie się czy nie”. Wy­
nieśliśmy się, by dotrzeć do do­
mów o 23. Dyrekcja PKS, na li­
nii Wieliczka — Dziekanowice po­
winna przeprowadzać częstsze
kontrole — nie tylko wobec pa­
sażerów — ale przede wszystkim
w stosunku do obsługi pojazdów.

MICHAŁ HYZY
Rudnik

Po każdym deszczu

Podczas remontu niewłaściwie

wykonane zostało dojście z głów­
nego chodnika do domu przy ul.

Karmelickiej 32. Teren jest nie­
równy. Wystarczy byle deszcz, a

w przejściu tworzy się kłopotliwa
do przebycia duża kałuża. Prze­
chodnie zmuszeni są przeskakiwać
z kamienia na kamień, aby unik_
nać zamoczenia obuwia. Warto

dodać, że we wspomnianym bu­
dynku mieści się także Dom Na­
uczycielek, z którego latem korzy­
stają cudzoziemcy. JAM

między dwoma wielkimi dziel­
nicami — Nową Hutą oraz

Grzegórzkami — i usytuowa­
nie tam wysypiska śmieci za­
krawa na skahdal.

Woda stawów dębskich na-

daje się już w chwili obecnej
do kąpieli i można od dziś za­
cząć myśleć o wydzieleniu
tam kilku basenów do pływa­
nia, zatrudnieniu ratowników,
usunięciu zanieczyszczeń i za­
gospodarowaniu okolicznego
terenu oraz zorganizowaniu
przejażdżek kajakami i rowe-

ramL-wodnymi. Ponieważ wo­
da jest-stojąca, to jeśli z ką­
pieli -korzystać będzie kilka­
dziesiąt osób, większych wa­
hań w jej składzie nie będzie;
nie wiadomo jednak dokład­
nie jak ukształtują się wyniki
analiz-wody przy kąpieli setek
i tysięcy ludzi — najprawdo­
podobniej wzrośnie ilość za­
nieczyszczeń. „Proponuje się
wiec przewidzieć tę możli­
wość i pomyśleć o jakimś u-

rządzeniu do ewentualnego
uzdatniania wody, a niezależ­
nie Qd_tego teren jest piękny
i już dawno winien być nale­
życie ..uporządkowany i wyko­
rzystany do celów rekreacyj­
nych” — czytamy w końcowej
części- materiału . Sanenidu.
Najwyższy już czas skończyć
z rosnącym marnotrawstwem
na tym terenie. (1)

Wpisy do szkoły
dla pracujących
Wpisy do klas VI, VII i

VIII Szkoły dla Pracujących
nr 2 w Krakowie ul. J. Dietla
70 tel. 556-76 odbywają się co­
dziennie z wyjątkiem soboty
w godzinach od 16 do 18. Rok
szkolny 1970/71 rozpoczyna się
dnia 1 września 1970 r. o godz.
16. Nauka w klasach VI, VII i
VIII odbywa się 3 razy w ty­
godniu.

Teatr Muzyczny wznowił w

ubiegłym tygodniu działalność

po przerwie urlopowej. Na
Scenie Operetkowej grany jest
musical A. Piętrowa „My
chćemy tańczyć!” w reżyserii
Z. Welssówny, z dekoracjami
T. Grondala, kostiumami Z.

Piątkowskiej, choreografią A.
Szikero i kierownictwem mu­
zycznym M. Lidy, z udziałem

łubianych aktorów krakow­
skiej Operetki. Przedstawienia

odbywają się w każdą środę,
czwartek, piątek i sobotę o

godz. 19.15.
Na zdjęciu: Scena baletowa

z III aktu — L . Rackiewicz i
J. Heczko.

Zanim dojdzie
do katastrofy

Niedawno przystąpiono do prze­
budowy torów tramwajowych
ulicy Bohaterów Stalingradu, na

odcinku od ul. Dietla do ul. Mio­
dowej. W związku z tym ruch po­
jazdów kołowych został przenie­
siony na ul. Sebastiana. I tu na

skrzyżowaniu ulic Dietla i Seba­
stiana zaczęła się istna komuni­
kacyjna „szopka”. Długi ciąg sa­
mochodów dojeżdża do ulicy Die­
tla i nie respektuje pierwszeń­
stwa przejazdu. Bo niby dlacze­
go kierowcy mieliby to czynić?
W myśl obowiązujących przepi­
sów mają rację, a jedyny znak dro­
gowy ustawiony został w ten spo­
sób, że jego wierzchołek zasła­
niają korony drzew. I dlatego
mieszkańcy tego rejonu słyszą
cały dzień tylko pisk opon i od

czasu do czasu zgrzyt rozdziera­
nych blach i brzęk tłnczo-nego
szkła.

Czy koniecznie trzeba czekać na

śmiertelny wypadek w tym miej­
scu? Na skrzyżowaniu ulic Die­
tla i Bohaterów Stalingradu ruch

był kierowany przy pomocy świa­
teł. Czasem można było zoba­
czyć milicjanta. A w tym punk­
cie, który przejął obecnie cały
ruch z przelotowej arterii, nawet

jedyny znak drogowy ustawiony
jest wadliwie. Zanim dojdzie do

poważnej kolizji pojazdów na tym
skrzyżowaniu, proponujemy usta­
wienie znaków drogowych z pra­
wdziwego zdarzenia, a także na­
malowanie znaku „stop” na jezd­
ni. Dużym usprawnieniem było­
by ustawienie lustra, ponieważ

obie ulice tworzą kąt ostry i ob­
serwacja pojazdów nadjeżdżają­
cych z ul. Dietla jest utrudnio­
na. Remont ulicy Bohaterów Sta­
lingradu potrwa jeszcze kilka ty­
godni, ale w czasie budowy no­
wej linii tramwajowej w ulicy
Dietla na pewno zajdzie koniecz­
ność skierowania ruchu przez ul.
Sebastiana i dlatego nie trzeba
żałować tych kilku kilogramów
farby i nowego ruchu drogowe­
go. — na pewno zgodzi się a tym
Wydział Komunikacji, (wam)

Z PTTK

Ha turystycznych
szlakach

Koło Grodzkie PTTK w Krako­
wie urządza w dniu 16 sierpnia
1970 r. następujące wycieczki dla

swych członków i sympatyków:
wycieczkę górską w Tatry na

trasie: Morskie Oko — Rysy —

Morskie Oko; wycieczkę górską
w Beskidy na trasie: Jeleśnia —

Lasek — Przyborówka — Korbie-

lów; nizinną po ziemi krakow­
skiej na trasie: Biadoliny — Dęb­
no — Brzesko.

Szczegóły i informacje w Biu­
rze Koła Grodzkiego PTTK w

Krakowie ul. Basztowa 6, pok, 1

w godzinach 15 — 19.

Kopalniany klub „Górsko"
Od kilkunastu lat rozwija

ożywioną działalność klub
„Górsko” przy Kopalni Soli w

Wieliczce. Na pomieszczenie
zaadaptowano nieczynny szyb
o tej samej nazwie. Placówka
posiada do dyspozycji dwie
salki — mniejszą i większą.

Przed niespełna dwoma laty
rozpoczął przy klubie żywot
młodzieżowy zespół .muzyczny
„Skarbniki”. W tak krótkim
czasie zdołał on już zgroma­
dzić na swym koncie liczne
wyróżnienia. Uzyskał m. in.
czołową lokatę w przeglądzie
zorganizowanym z okazji 20-
lecia Nowej Huty. Ponadto
młodzi muzycy dają występy
na różnych oficjalnych uro­
czystościach, zasilają własnym
programem imprezy rozryw­
kowe i odwiedzają również o-

kresowo zakład dla przewle­
kle chorych w Pawlikowicach.

WYPADKI, KRAKSY...
9 Wczoraj do godziny 22.45 na

ulicach Krakowa zanotowano 4

wypadki drogowe wymagające in­
terwencji Grupy Wypadkowej Ko­
mendy Miejskiej MO, ® W Ambu­
latorium Chirurgicznym Pogoto­
wia Ratunkowego udzielono po­
mocy 98 osobom. 9 W żadnym z

zaistniałych wczoraj w Krakowie

wypadku drogowym ludzie nie
odnieśli na szczęście poważniej­
szych obrażeń cielesnych. <c)

g CO,GDZIE,
fe KIEDY?

12
SIERPNIA

Klary

ŚRODA

Od czerwca do września
trwa wzmożony ruch tury­
styczny w Krakowie. Tłu­
my ludzi różnych narodo­
wości i w różnym wieku
spacerują po naszych naj­
ciekawszych ulicach. Co
krok słychać obcojęzyczną
mowę, Indywidualni tury­
ści zagraniczni pytają stale,
przede wszystkim o zabyt­
ki. A tymczasem informa­
cja o nich szwankuje. Nie
ma odpowiedniej ilości
folderów, przewodników i
innych wydawnictw tego
typu. Wiadomo oczywiście
że nasza baza poligraficzna
jest za mała, brakuje pa­
pieru itd. Ale można so­
bie poradzić w inny sposob.
Nie trzeba, szukać zresztą
daleko. W prastarym ?
przepięknym Gdańsku
wszystkie ciekawsze zabyt-

14 lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:
Żółta łódź podwodna (ang. 14 lat)
— 10, 12, 16, 18, 20. TĘCZA:

. statni watażka (bułg. 14 lat) —

19. UCIECHA: Dziewczyna z

stoletem (wł. 16 ,

20.15. UGOREK: Ostatni po Bogu
(poi. 14 lat) —

Buntownik bez

lat)
(USA, 16 lat) — 15.30, 18, 20.15.
WARSZAWA: Angelika i sułtan

(fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WI­
SŁA: Dr Crippen przed sądem
(ang. 16 lat) — 11, 20,
sokoła (NRD, 14 lat)
WOLNOŚĆ:" Życie w

(ang. 18 lat) — 15.45,
WRZOS: Operacja Belgrad (jug.
14 lat) — 15.45, 18, 20. ZUCH: nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: Tajem­
niczy mnich (radź. 14 lat) — 17, 19.

lat) 15.45,

O-

17,
pi-
18,

19. WANDA:

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1) — Grochowisk: Chłopcy — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4) —

Burnett: Tajemniczy ogród — 11 .

OPERETKA (Lubicz 48): My chce-

my tańczyć — 19.15.

APOLLO: Jak rozpętałem
wojnę światową s. II i III (poi.
14 lat) — 16.30, 19.30 . DOM ŻOŁ­
NIERZA: Sidła (ang. 16 lat) —

15.45. KIJÓW: Jesień Cheyennów
(USA, 14 lat) — 16.30, 19.36. KUL­
TURA: Bohaterowie Telemarku

(ang. 14 lat) — 18, 20.15. MELO­
DIA: Kowboju do dzieła (ang. 16
lat) — 16, 18, 20. MASKOTKA: Sa­

mi swoi (poi. 14 1 .) — 15.30, 17.30, 19.30,
MIKRO: Władca much (ang. 16 1.) —

Władca much (ang. 16 lat) •—

15.45, 18, 20.15. MŁ. GWARDIA:

Święty zastawia pułapkę (fr. -wł.

Potrzebna
dobra informacja

o zabytkach
ki są ozdobione tablicami z

opisem. Dosłownie ozdobią,
ne. Na murach wiszą tabli­
ce z brązu, na których u-

mieszczono w kilku języ­
kach najważniejsze wiado.
mości o zabytku. Stylizo­
wane litery doskonale har­
monizują z gotycką cegłą,
czy renesansowym kamie­
niem. Od razu nasuwa się

pytanie — dlaczego nie
można zrobić czegoś takie,
go w Krakowie? Początko­
wo może wywiesić tablice
tylko na zabytkach grupy
„O”, a następnie na pozo­
stałych. Powinny być one

umieszczone w ten sposób,
aby nie psuć widoku ogól­
nego zabytku. Informacja
zawarta na tablicy powinna
być zwięzła, przeciętnemu
turyście wystarczy krótki
tekst.

Oczyma duszy widzę już
takie tablice zawieszone na

Barbakanie, Bramie Flo­
riańskiej, Sukiennicach i
innych zabytkach tego ty­
pu. Może warto zastanowić
się nad tym? Czekamy na

wypowiedzi Czytelników,
a przede wszystkim Miej­
skiego Konserwatora Za­
bytków, (wam)

Działa też tu zespół tanecz­
ny, grupa wokalna i zorgani­
zowany ostatnio zespół akor­
deonistów. Klub prowadzi ró­
wnież zajęcia z rytmiki dla
dzieci, kursy języków obcych,
naukę gry na akordeonie i gi­
tarze. Do stałych pozycji na­
leżą też dialogi o wydarze­
niach międzynarodowych, pre­
lekcje popularno-naukowe,
światopoglądowe oraz wyświe­
tlanie filmów oświatowych.
Przy klubie istnieje także bi­
blioteka, posiadająca na pół­
kach prawie 8 tys. tomów.

(jwc)

Zgodne z przepisami?

BRAK KULTURY

I BEZDUSZNOŚĆ
Na przystanku autobusowym u-

sytuowanym przy ul 29 Listopa­
da zatrzymał się autobus linii 165.
Kierowca wyłączył silnik pojazdu
i nie ruszał z miejsca.

Po około 15 minutach postoju,
kierowca pojazdu wszedł do wozu

i zapytał: „No długo będę jeszcze
tutaj stał?*’ Okazało się, że powo­
dem wstrzymania kursu była pa­
sażerka, która pozwoliła sobie na

wejście do pojazdu (o zgrozo!) z

wózkiem w którym spał mały o-

bywatel. A tymczasem przepisy
MPK zabraniają przejazdów mat­
kom z dziećmi w wózkach auto­
busami miejskich linii. Surowe te

przepisy „nie wiedzą” widocznie o

tym, że matka z dzieckiem w na­
szym kraju znajduje się pod spe­
cjalną opieką i ochroną. Kierow­
ca nakazał kobiecie wysiąść. Za

pasażerką wstawili się inni pasa­
żerowie. Kierowca do ostatka wy­
kazywał absolutny brak kultury,
czy też może bezduszność? Zdążył
nie tylko zwymyślać pasażerkę (a
także i jej dziecko), lecz również
i mężczyznę, który pomógł kobie­
cie wynieść wózek z autobusu, na

docelowym przystanku.
Wszystko to działo się w nie­

dzielę, 9 bm. o godz, 13.46. (jmc)

PRZETARGI

Państwowy Dom Dziecka w Krzeszowicach — OGŁA­
SZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
kapitalnego remontu w części budynku Domu Dziec­
ka w Krzeszowicach, obejmującego roboty blachar­
skie, stolarskie i murarskie.

Materiały, za wyjątkiem blachy, winien dostarczyć
wykonawca.

Kosztorys znajduje się w sekretariacie Państwo­
wego Domu Dziecka w Krzeszowicach, ul. Parko­
wa 14, do wglądu codziennie, w godz. od 8 do 13.

Termin-wykonania robót: 30 października 1970 r.

Termin składania ofert upływa z dniem 24 sierp­
nia 1970 roku. — Komisyjne otwarcie ofert nastąpi
w dniu 25 sierpnia 1970 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe i spółdzielcze. — Zastrzega się prawo
dowolnego wyboru oferenta, względnie unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
w KROŚCIENKU n/D., pow. Nowy Targ,

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1970/71, do klasy pierwszej

o specjalności:
KRAWIECTWO DAMSKIE lekkie.

Nauka trwa 3 lata.
Szkoła posiada internat.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń Przemysłu
Spożywczego — w Krakowie, ul. Bajeczna 2, telefon

504-43 — zatrudni natychmiast:
ŚLUSARZY,
TOKARZY,
FREZERÓW,
KIEROWCĘ DŹWIGU SAMOJEZDNEGO,
KIEROWCĘ CIĄGNIKA.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy dla

przemysłu metalowego.
Zakład posiada kwatery. — Dojazd tramwajem

liniinr7,17i22.

Nowosądeckie Zakłady Gastronomiczne — zatrudnią
natychmiast KIEROWNIKÓW ZAKŁADÓW w ze­
spole gastronomicznym „Hawana” w Krynicy. Zgło­
szenia przyjmuje Dyrekcja NZG — Nowy Sącz, ul.
Staszica 7. K-7115

Krakowskie Zakłady Przemysłu Spirytusowego —

w Krakowie, ul. Fabryczna 13 — przyjmą natych­
miast do pracy: 2 STRAŻNIKÓW do pilnowania te­
renu Zakładów, 2 REWIDENTÓW OSOBOWYCH.

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego —

w Krakowie, ul. Lubicz 25 — zatrudni natychmiast:
STOLARZA, BLACHARZA SAMOCHODOWEGO,
MONTERA SAMOCHODOWEGO, KONSERWATO­
RA BUDYNKÓW ADMINISTRACYJNYCH, MALA­
RZA LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO, TAPICE­
RA SAMOCHODOWEGO i ELEKTROMONTERA
ZAKŁADOWEGO z lit grupą BHP. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Pracy i Piać, pokój nr 253, w go­
dzinach od 7 do 15.

Dyrekcja Fabryki Lokomotyw im. F . Dzierżyńskiego
w Chrzanowie — zatrudni w zakładzie na stanowi­
sku GL. KSIĘGOWEGO pracownika z wyższym wy­
kształceniem ekonomicznym oraz minimum ł-let-

nią praktyką.

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal",
w Nowej Hucie, ul. Centralna nr 51 — zatrudni na­
stępujących pracowników:

MONTERÓW instalacji przemysłowych I sanitar­
nych oraz klimatyzacyjno • wentylacyjnych,

SPAWACZY gazowych I elektrycznych,
UKLADACZY izolacji termicznej,
ŚLUSARZY konstrukcyjnych urządzeń przemysło­

wych oraz remontowych maszyn budowlanych,
OPERATORÓW sprzętu budowlanego,
ELEKTRONIKA aparatury przemysłowej,
STOLARZA,
KOPACZY do robót ziemnych,
ŁADOWACZY magazynowych 1 transportowych,
MALARZY Konstrukcji stalowych.
Przedsiębiorstwo przyjmuje również na wstępny

staż pracy absolwentów szkól zawodowych w wy­
mienionych zawodach. Staż pracy trwa minimum

pół roku. Chętni do kontynuowania nauki w szko­
łach średnich (wieczorowych zaocznych), mogą uzy­
skać skierowanie po przepracowaniu 1 roku.

Praca na terenie m. Krakowa I Huty im. Lenina
oraz na terenie wojew. krakowskiego 1 kieleckiego

Dla zamiejscowych dobre I bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych.

Do omówienia warunków pracy 1 płacy, niezbęd­
ne jest osobiste zgłoszenie się z odpowiednim) do­
kumentami w Dziale Zatrudnienia i Szkolenia, po­
kój nr 104.

Dojazd » dworca kolejowego 1 autobusowego
w Krakowie tramwajem linii nr 4, 5 I 15 do Czy-
żyn, a następnie tramwajem nr 27 Jeden przystanek,
lub autobusem nr 121. albo pieszo około 10 minut.

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
WODOCIĄGÓW i KANALIZACJI

w CHRZANOWIE

organizuje w roku szkolnym 1970/71

KLASĘ MONTERÓW
ZEWNĘTRZNYCH SIECI WOD. - KAN.

Nauka trwa 2 lata.

Wynagrodzenie w I roku nauki — 150—
260 zł miesięcznie,

wynagrodzenie w II roku nauki — 320—
380 zł miesięcznie.

Ponadto uczniowie otrzymywać będą
odzież ochronną i deputat węglowy.

W przedsiębiorstwie jest uwzględniana
wysługa lat i związane z tym gratyfi­
kacje jubileuszowe.

Bliższych informacji udziela Sekcja
Kadr PPWiK w Chrzanowie, ul. Jagiel­
lońska 8, tel. 22-56, od godz. 7 do 15.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
w GDYNI, ul. TETMAJERA 65

ogłasza, że

posiada jeszcze wolne miejsca
w specjalnościach:

zbrojarz-betoniarz
cieśla
posadzkarz
monter konstrukcji żelbetowych.

Nauka trwa dwa lata.
Warunkiem przyjęcia jest:

1) ukończenie szkoły podstawowej
2) ukończenie 17 lat życia do zawodów:

monter konstrukcji żelbetowych
i posadzkarz.

Uczniowie otrzymują bezpłatnie ubra­
nie szkolne, wartości 1.300 zł, oraz wy­
nagrodzenie miesięczne:

w pierwszym roku nauki — 420 zł,
w drugim roku nauki — 500 zł plus 25
proc, premii.
Przy szkole czynny jest internat.
Po ukończeniu szkoły absolwent ma za­

pewnioną pracę oraz możliwość dalszej
nauki w technikum.

Dokumenty należy składać pod adresem
szkoły. K-7031

ŁADOWACZY I KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH,
z I i II kat. prawa jazdy, do obsługi samochodów

„praga”, „skoda” i „star” — zatrudni natychmiast
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Krako­
wie, ul. Nowohucka L

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „V!STULA” —

w Krakowie, ul. Nadwiślańska 13 — poszukują do

pracy w Krakowie - kierownika DZIAŁU OR­
GANIZACJI i Z/4RZĄDZANIA, z wyższym wykształ­
ceniem ekonomicznym o kierunku organizacja oiaz

kilkuletnią praktyką.

na raty
3OO-5OOzł

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie — zatrudnią natychmiast pracowni­
ków niewykwalifikowanych do nauki zawodu:

a) formierza ręcznego,
b) OPERATORA URZĄDZEŃ KRUSZĄCO - MIE­

LĄCYCH,
KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

przemysłu hutniczego, dodatkowe wynagrodzenie
z tytułu „karty hutnika" oraz deputat węglowy
w wysokości 5.600 kg rocznie.

Przy Zakładzie znajduje się stołówka PSS, Dom

Kultury, szkoła podstawowa, hotel robotniczy.
Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr

1 Szkolenia Zawodowego Chrzanowskich Zakładów
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie-Stelli —

wojew. krakowskie. K-5781

Nauka

śląskim (9—15). KTF (Boh. Stalin­
gradu 13): Venus 70 — akt i por­
tret (10—21). -ETNOGRAFICZNE

(Wolnica 1): (11—15). MUZ. MŁ .

POLSKI (Tetmajera 109): (11—14).
PAWILON WYST. (pl. Szczep. ?):
III Biennale Grafiki (11—18).
TPSP (al. Róż 3): Wyst. malar-17,

powodu (USA. 16 stwa Pawła i Krzysztofa Bielca

10, 12.30, Łovjcy skalpów

Na tropie
— 16, 18.
Eattersea

18, 20.15.

(11—18). MUZ. LENINA (Topolo­
wa 5): (9—17). MUZ. LOTNICTWA

(Czyżyny): (10—14). PODZIEMIA
KOSC. św. WOJCIECHA: Dzieje
Rynku krak. (10—18). PRZYROD­
NICZE (Sławkowska 17): (10—13).
KLUB MPiK (pl. Centralny): Wy­
stawa fotograf. W . Klaga (10—21).
KLUB MPiK (Jagiellońska 1): Wy­
stawa obrazów i kilimów futrza­
nych M. Szopińskiego.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Barbarella (wł.

16 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Wyspa' złoczyńców (poi. 16

lat) — 15. Siedzący po prawicy
(wł. 18 lat) — 17, 19.15. ŚWIATO­
WID D. SALA: Na tropie sokoła

(NRD, 14 lat) - 15.30, 18. 20.30.
ZIELONKI — Krakowianka:

Nagie godziny.
WIELICZKA — Górnik: Wnie­

bowstąpienie.
SKAWINA — Junak: Obcy. Hut­

nik: Przeciw Wranglowi.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od redz. Q do zmroku.

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35.
LARYNGOLOGICZNY:
23a. UROLOGICZNY:
35.
35
38
37
37

Kopernika
Prądnicka
Prądnicka
Kopernika
Prądnicka

NEUROLOGICZNY:
OKULISTYCZNY:

PEDIATRYCZNY:
CHIRURG. DZIEC.: Prądnicka

WAWEL: (9—14.15, 15—17).
KIENNICE: (10-15). SZOŁAYS-
K1CH (pl. Szczep. 9): Poi. mai. i

rzeźba do 1764 r. (10—15). DOM
MATEJKI (Floriańska 41): (10—15).
NOWY GMACH (3 Maja 1): (12—
18). HISTORYCZNE: Jana 12:

Dzieje i kultura Krakowa (11—18).
Rynek Gł. 35: 25 lat rękodzieła
artyst. (11—18). Szpitalna 21: Dzie­
je teatru krak. (9—15). Francisz­
kańska 4: Kraków — powstaniom

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02

625-50, 657-57

209-01, 205-77
422-22, 417-70

Dietla 76 (tlen), Krowoderska 74,
Konopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
N. Huta: al. Rewolucji Pazdz. 6
(tlen).

PROGRAM 1

7.35 Miniatury instrumentalne. 7.50
Gimn. 8.00 Wiad. 8 .05 Dzień dobry,
tu Redakcja Społeczna. 8.10 Ple­
biscytowa pios. mieś. 8.14 Mozaika

rozrywk. 9 .38 Z twórczości Deliu-
sa i Sibeliusa. 10.00 Wiad. 10.05 Po­
żegnania i powroty — fragm. pow.
A._ Srogi. 10.25 Muzyczne migawki
z polskich filmów. 11.00 Konc. so­
listów. 11.25 Mała gitariada — gra­
ją zespoły. 11.45 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 11.55 Kom. o st.

wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 12 .45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Bukiet
mel. z różą. 13.20 swojskie mel.
13.48 Rytmy — mel. dla wszyst­
kich. 14 .00 Reportaż literacki. 14.20
Aud. z cyklu: „Z operą przez 4
stulecia”. 15.00 Wiad. 15.05 Radio-
ferie z piosenką i plecakiem. 16.00
Wiad. 16.05 „Alfa i Omega” —

mag. pop. naukowy. 16.30 Popo­
łudnie z młodością. 18.00 Wiad.
18.05 Rytmy młodych. 18.50
Muz. 1 aktualności. 19.15 Dobry
wieczór, zaczynamy. 19.30 Konc.

chopinowski — z nagrań A. Be-

nedetti-Michelangeli. 20.00 Dzien­
nik. 20.25 Piosenki spod lazuro­
wego nieba. 20.47 Kronika sport.
21.00 Ze wsi i o wsi. 21 .15 Cykl:
Dzieciństwo we wspomnieniach
znakomitych pisarzy — L . Rud­
nicki. 21 .30 Kalejdoskop kultural­
ny. 22 .00 Koncert Chóru Rozgł.
Wrocł. PR p/d E. Kajdasza. 22.20
Kwadrans dla poważnych. 22 .35

Przeboje taneczne i pios. 23.00
Dziennik. 23.10 Korespondencja z

zagranicy. 23.15 Po raz pierwszy
na antenie. 24 .00 Wiad. 0.05—3 .00
Pr. nocny z Łodzi

PROGRAM U

5.00 Muzyka. 5.30 Wiad. 5.40 Aud.
dla wsi. 5.50 Dla was gramy i

śpiewamy. 6.00 Proponujemy, in­

formujemy, przypominamy. 6.20
Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40 Aud. ak­
tualna Red. Społ. 6.50 Muz. i ak­
tualności. 7.16 Tr. z Rzeszowa. 7.30
Wiad. i opinie z kraju i ze świa­
ta. 7.50 Plebiscytowa pios. mieś.
7.54 Mozaika muz. 8 .05 Temat dnia.
8.10 Muz. 8 .25 Progr. dnia. 8.30
Wiad. 8.35 „Eksportujemy szybow­
ce”. 8.50 Przerwa w emisji pro­
gramu dla Krakowa i Rzeszowa.
13.40 „Tonlo Kruger” — fragm.
pow. T . Manna. 14 .00 Wiad. 14 .05
Gra Kapela E. Donarskiego —

śpiewa Zespół E. Lubiatowskiego.
14.25 Mel. rozrywk. 15.00 Z twórcz.

Debussy’ego i Ravela. 15.40 Muz.
chóralna XX w. 16.00 Wiad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 17.00 „Obrazki z

budowy” — rep. §r. Cieślaka.
17.15 Koncert rozrywk. V3X13”.
17.55 Kwadrans akad. 18.10 Dzien­
nik krak. 18.20 Sonda — dźwięko-
w przerwie społ.-ekon. 19.00 Echa
dnia. 19.15 Uniwersytet Radiowy —

wykład pt. „Balneologia”. 19.31
Teatr PR: „Złota reneta” — słuch.
F. Netza. 20.20 Muz. 20.30 Jesteśmy
na wczasach, czyli przeboje wa­
kacyjne. 21.30 Radiowe Studio Pio­
senki. 22 .00 Z kraju i ze świata.
22.27 Wiad. sport. 22.30 Kompozy­
torzy — wykonawcami swoich u-

tworów. 23.15 Tan. rewia. 23 50
Ostatnie wiad. 24 .00 Hymn.
NaUKF68,75MHz — z Kr. (Tok)

16.05 Kolorowe gitary. 16.25 „Czy­
tanie z oczu” — opow. T. Nowaka
16.40 Fragm. z oper komp. franc.

Inwestorzy!
Miejski Zarząd Dróg i Zieleni w Krako­
wie. ul. Barska 12 — w związku z opra­
cowaniem harmonogramu rozkopów na

1971 rok, prosi o zgłoszenie do dnia 15
września 1970 r. — wykazu planowanych
robót powodujących naruszenie nawierz­
chni ulic, dróg i zieleńców w m. Krako­
wie. — W zgłoszeniu należy podać termin
rozpoczęcia i zakończenia robót. — Na
roboty nie zgłoszone w powyższym ter­
minie w 1971 r. nie będą wydawane ze­
zwolenia. K-7161

Przedsiębiorstwo Budowy Gazowni
WARSZAWA, uL KRUCZA 6/14

zawiadamia, że
ZMIENIŁO NAZWĘ i SIEDZIBĘ.

Obecny adres i nazwa Przedsiębiorstwa:
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY

URZĄDZEŃ GAZOWNICZYCH

„GAZOMONTAZ”
Wołomin, ul. Przejazd 2, tel. 76-24-51 do

Adres telegraficzny „Budgaz” Wołomin,

9.

10.00 „Małżeństwa z rozsądku” —

film prod. czechosł. cz. II . 11 .38—

16.45 Przerwa. 16.45 Pr. dnia. 16.50
Dziennik. 17 .00 TELEFERJE. 18.10

Magazyn ITP. 18.25 Kronika (Kr).
18.50 Żniwa — pr. roln. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Mał­
żeństwa z rozsądku” — film prod.
czechosł. cz. II . 21 .40 Światowid.
22.10 PKF. 22.20 „Odwiedziny o

zmierzchu” — poi. film tel. 22 .45
Dziennik. 23.00 Program na jutro.

WPISY na kursy pisania
na maszynie przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek. Wpi­
sy: Tarnów — Technikum
Ekonomiczne, ul. Janka

Krasickiego 19, Trzebinia
— Technikum Ekonomi-

■czne, ul. Krakowska 12
Oświęcim — Technikum
Ekonomiczne, ul. Obozo­
wa 39. K-69<>a

WPISY na kursy pisania
na maszynie, biurowości,
stenografii, po maturze,
dla sekretarek oraz kurs
eksperymentalny steno­
grafii. przyjmuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i

Maszynistek Kraków, ul.
Mikołajska 2/3 i Nowa
Huta, os. Kalinowe 18 —

Technikum Ekonomiczne.

Zguby

KURSY
obsługi dźwigów towaro­
wo - osobowych, wózków

akumulatorowych, suwnic

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99, 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

Malinowski Benedykt,
zam. Jaworzno, ul. Bro­
dzińskiego 6, zgubił prze­
pustkę i kartę wypłat —

wydaną przez Kopalnię
Węgla „Sobieski”.

ŁUKASIK Tadeusz, zam.

Paszyn 75 — pow. Nowy
Sącz, zgubił legitymację
nr 008.454 do biletu miesię­
cznego — wydaną przez
MPK Nowy Sącz.

DLA MATURZYSTÓW
KURSY

laborantów chemicznych,
techniki pracy biurowej,
sekretarek — organizuje

Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99, 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

GÓRKA Kazimierz Po­
rąbka 566, pow. Żywiec,
zgubił asygnatę węglową
nr 038269 — wydaną przez
Zakłady Chemiczne „Oś­
więcim”.

BOI- Roman, Długoszy n,
Mokra 3, zgubił legityma­
cję szkolną nr 74/2236 wy­
daną przez Zasadniczą
Szkolę Zawodową w

Chrzanowie Ch-32180

PAWŁOWSKA Paulina —

Tarnów 5, Górna 29, zgu­
biła legitymację nr 147,
wydaną przez Wydział
Oświaty w Tarnowie.

Zawiadamia się, że z dniem 30 czerwca 1970 r. nastąpiło
połączenie Spółdzielni Pracy „Piast” - Kraków, ul. Agniesz­
ki 2 - jako przejmujqcej, ze Spółdzielnią Pracy „Świt” -

Kraków, ul, Re.oryka 1.

Połączone spółdzielnie przyjęły nazwę:

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Piast*
Siedziba Spółdzielni znajduje się w Krakowie przy ul. Reto­
ryka 1. - Telefony: Zarzqd 203 62, Dział Techniczny 261-04,

Dział Handlowy 509-22, Dział Księgowości 262-74 .

PRżYBYŁKO Anna, zam.

w Jaworznie, os. Stałe,
ul. Klonowa 1/16/17, zgu­
biła legitymację nr 113240
Zw. zaw. Prac. Handlu
i Spółdzielczości w Polsce

DYL Irena, zam. Nowy
Sącz, ul. Wąsowiczów 10/7
— zgubiła legitymacje nr

000044, do biletu miesięcz­
nego, wydaną przez MPK
w Nowym Sączu.

SEJUD Jan, zam. Zabrzeż
nr 31. zgubił kartę nr 80
na wywóz drewna serwi­
tutowego — wydaną przez
Nadleśnictwo Kamienica,
powiat Limanowa.
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